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Pośrednictwo cesarza
m  F&iskie i K dm m .

W  W iednia lozgrywa się obecnie w y s o k a  
( s t a w k a  p o l i t y c z n a .  — Rozstrzygniętą ma 
być kwestya, czy utrzymać należy u steru ga
binet Bienertha, reprezentujący, jes*.czb do tbj 
c h w i l i ,  większość, złożoną z partyi chrześei- 
iańsko-społecznej, Związku narodowo - niemiec
kiego i Kola polskiego — czy też zażądać na
leży zmiany, względnie rekonstrukcji gabinetu 
Bieuei tha, z uwzględnieniem żądań U n i i  s ł o 
w i a ń s k i e j .

Rozwoj wypadków w polityce w w nętrznej 
państwaauslryackiegodobiegi znowu do p u n k 
t u  z w r o t n e g o ,  w którym ważą się losy he
gemonii niemieckiej i centralizmu biurokratycz
nego z jednej, a r ó w n o u p r a w n i e n i a  na
rodów słowiańskich i szerzej pojętej a u t o n o -  
I l . i  k r a j ó w  z drugiej strony. Trzeba powie- 
nzieć sobie otwarcie: w tej cliwili zapaść ma 
Uecyzya, czy równouprawnienie ludów nie - nie
mieckich i samorząd krajów ma przestać być 
Iw znacznej części frazesem, a w'ejść w stadyum 
I s t o t n e g o  w y k o n a n i a  w duchu ustaw za
sadniczych, czy też to przeobrażenie wewnętrz
nego, politycznego nstioju państwa, o d r o o z o -  
kie m a  b y ć  z n o w u  na czas nieokreślony, a 
Iw  e m o o m, reprezentującym n i e - s 1 o w i a >\- 
B k i charakter państwa i c e n t r a l i z m ,  w 
przeciwstawieniu do samoiządu krajowego, po
zostawione ma być nadal u p r z y w i l e j o w a 
ne,  k i e r o w n . c z e  s t a n o w i s k o  w p a ń 
s t w i e ?

Doniosłość sytuacyi zwiększa się i potęguje 
a powodu równoczesnego p r z e - i l e u i a  p o l i 
t y c z n e g o  n a  W ę g r z e c h .  I tam również 
wypadki ftoszly do punktu zwrotnego. Korona 
przystępuje tam do n o w e g o  p a k t u  ze stron
nictwami większości pod warunkiem oczywiście, 
fce szczegóły paktu zatiwierdzon obędą przez rząd 
przedlitawski. Zdecydowaną więc tutaj musi być 
kwestya, czy i jaki gabinet austryacki zobo- 
winżb się, pod konstytneynną odpowiedzialno
ścią, na przyjęcie koncesyj, czynionych Węgrom 
przez koronę - A koncesje te są tak p^ważnoj 
lu tu ry  i tak  daleko siegują w głąb stosunków 
praw no-pańslwowycli dualistycznej monarchii, 
że gabinet austryacki, podejmujący sie misyi 
przeprowadzenia cesarskiego paktu z Węgrami 
w tej części państwa, tylko pud t>m warun
kiem wywiązać się może z tego zadania, łożeii 
zapewm.oną mieć Dęazie większość w parlamen
cie austryackim.

W tym celu życzeniem widucznem jest ko
rony, aby wobec zwolnienia więzów dnali ;mu 
monarchii, z a c i e ś n i ć  r ó w n o c z e ś n i e  w ę 
z ł y  c e n t r a l i z m u  p a ń s t w o w e g o  po tej 
stronie Litawy Korona najoczywiściej pragnie 
o d r o c z y ć  chwńlę nieuchronnej ewrolucyi Au- 
stryi w duchu federacyjnym wobec tego, że go
dzi się już na nowe wzmocnienie s a m o d z i e l 
n o ś c i  Węgier. Równoczesuość tych dwór ii 
zrnuD, tych dwóch przeobrażeń, pragnie korona 
na wszelki sposób przewlec i odsunąć. Ewolu- 
cya w prawno-państwowych stosunkach obu 
części monarchii naraz, wydaje się widocznie- 
koronie zbyt radykalną; dąży więc korona ao 
wzmocnienia „status quo“ w Austryi- godząc 
fcję ua uoniosle koncesye dla Węgier.

ezrezkiem u politycznej wagi, w te] donio
słe, dla obu części monarchii chwili — j e s t  
K o ł o  p o l s k i e .  Cesarz pokłada nieograniczo
ne zamanie do gabinetu Biencrtha, a gabinet

Luuwik Stasiak.
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10  (C i«g  dalszy .)

V,"zniosła chwila, którą ludzkib serca przeży- 
vały, była jednym dowodem więcej, jak  mylne 
ą wyroki tego świata, jakie błędy popełnia 
udzka nauka. Naprzyklad krasornuwstwo. Hi- 
torycy literatury świata, ludzie pize siąkuięci 
konserwatyzmem, stworzyli w ćzieuzinii kraso- 
uuwstwa. ,.uumerum cliusum '1. Cycerc, Demo- 
itenes, Skarga — oto na tych imionach zamy- 
ca się u nich krasuiuówczy świat. Ci strupio- 
izali, ciaśui historycy nie chcą uznać nowych 
ijaw uk, nio chcą widzieć w schodu nowych 
gwiazd. Dla i cli ślepoty istnieje tylko Oycero, 
Demostenes i Skarga, dla nich naprzyklad me 
istuieje pan Walenty Piołun w Węgierskiem 
Ujściu, a cesarz Wilhelm w Berlinie. „Nume- 
rus clausus“. Pomści 
okiej nauce los.

Berlinie. « 
się za to na doktrynsr

Wl
Muzyka odeszła do czytelni, pluLon straży 

„rócił do Koszar, w domu państwa Piołunów 
ustal zamęt, nadspodziewanie dobrze wieczór 
się ułożył, stół jus nakryły, „nalazi się nawet 
czas, znalazły sie ręce, które biały obrus dębo- 
weun gałązkami usiroiły, przy każdym talerzu 
gałązkę róży położyły7. Z  butelea znikła wód
ka, z taką samą szybkością, z jaką pieniądze 
znikają z kieszeni autora tej powieści, po dru
gą więc bateryę wódki posłano i ta  wietizeje. 
Pani poprosiła gości do stołu, burmistrz pouał

ten, bez Koła polskiego, absolutnie na większość I 
w parlamencie liczyć nie może. Komisya parla
m entarna Kola polskiego uchwaliła, jak  wiado
mo, rezolucyę, oświadczającą się p r z e c i w  spra
wowaniu rządćw na podstawie § 14. Rezolucja 
ta  zwraca się tedy pośrednio p r z e c i w  g a b i 
n e t o w i  B i e n e r t h a ,  gdyż żaden z  polskich 
ministrów, jako parlamentarzysta, nie mógłby 
podpisywać rozporządzeń gaDinetowych, opartych 
na § 14.

W -te j decydującej chwili w y s t ą p i ł a  k o 
r o n a  z p o ś r e d n i c  t w e m .  Wczorajsze posłu
chanie ministra D u l ę b y  u cesarza było śmia
łem pociągnięciem na szachownicy politycznej, 
dokonanera przez prezydenta Bienertha, który 
za ten ak t korony jest osobiście odpowiedzialny. 
Cesarz zażądał od Kola polskiego o d c h y l e n i a  
s i ę  od  U n i i  s ł o w i a ń s k i e j  n a  s t r o n ę  
B i e n e r t h a .

Kolo polskie powziąć ma jutro w tej sprawie 
uchwalę, która zaważyć musi na rozwoju wy- 
pauków w Austryi metylko w dobie obecnej, 
lecz sięgnąć muzo w d a l s z ą  p r z y s z ł o ś ć .  
Nie bez głębszej pizyczyny bawi też w Wiedniu 
namiestnik dr Bobrzynski i marszałek hr St. 
Bad&ni. ..

Interwencyi cesarskiej lekceważyć nie może 
żadue wogóle stronnictwo, cóż dopiero organi- 
zacya parlamentarna, mająca tak  wybitnie na
rodowy charakter, jak  Koło polskie. Ale równo
cześnie pamiętać nałoży, że korona jest w Austryi 
czynnikiem konstytucyjnym, oddziałującym k a 
żdorazowo w myśl intoccyj odpowiedzialnego 
rządu. Życzenie korony zatem, jakkolwiek z na
leżnym winno być przyjęte respektem, nie jest 
woale w tym wypadku równoznacznem z impe
ratywem osobistym, z objawieuiem cesarskiej 
woli. Ceserz austryacki zbyt szczerym jest kon
stytucjonalistą, aby w taki eposóo pojmował 
swoją obecną interwencję.

Kolo polskie zatem ma piawo i obowiązek 
zastanowić się głębiej nad propozycją korony 
i powziąć decyzyę me tyle z uwzględnieniem 
sytuacyi chwilowej, ile raczej wziąć pod rachu
bę b a r d z o  p o w a ż n e  następstwa swej u- 
chwaiy na d a l s z ą  przyszłość.

K ołu p o lsk ie  musi otrzymać ^woraimy ę, żo 
spełniając życzenia korony, n i e  n a r a z i  n a  
s z w a n k  s a m o r z ą d n y c h  ' i n t e r e s ó w  
k r a j u ,  że nie juzy czy ni się do wzmocnienia 
systemu centralistycznych rządów, grożących 
nam, w coraz poważniejszy sposób, zalewem nie
mieckim, i podkopujących stosunki ekonomiczne 
naszego kraju.

Na stanowisku prezesa Koła stoi przedstawi
ciel stronnictwa, które utrzymywało zawsze, że 
samodzielność i autonomia G alicji jest kardy
nalnym punkiem jego programu politycznego. 
Ponieważ byliśmy autoaouustami wpierw, zanim 
urodziło się stronnictwo wszechpolskie, mamy 
tem większe prawm żądać, aby tę  właśnie t a k  
b a r d z o  k u  t e m u  s p o s o b n ą  c h w i l ę ,  pre
zes Gląbinski wyzyskał do takiego wzmocnie
nia podwalin i r o z s z e r z e n i a  a u t o n o m i i  
n a s z e g o  k r a j u ,  iżby rządy teraźniejsze i 
następne naruszyć jej nie mogły.

Samo utizymanie gabinetu bar Biunertha nie 
może być żadną nagrodą ani ‘ celem polityki 
Koła polski go w te, chwili. Ono może być je
dynie ś r o d k i e m  do osi..gnięcia celów, uwzglę
dniających w n i e m n i e i s z y m  stopniu inte- 
resa kraju, od interesów państwa. Mamy obo
wiązek w ł a ś n i e  w t a k i c h  m o m e n t a c h  
nietyiko przyjmować zobowiązania, lecz w za-

rętię pani Ameii. Po-praw ej ręce gospodyni 
usiadł fizyk miejski, po lewej burmistrza dy
rektor kasy oszczędności.

Podano na stół marynatę z łososia, która 
wszystkim smakowała. Różowe dzwona rybie 
znikały z talerzy, w lut zmieniono i talerze i 
widelce, aby podać polędwicę. Zagrała izba 
śmiechom i gwarem, wszyscy się weselą, jeden 
burmistrz czoła jeszcze nio rozchmurzył. Patrzą 
na niego...

— A co to? Pan wstał dziś lewą nogą?
— Naczelnik policyi mię lozziosc.ił,— odrzekł 

burmulrz.
— Có/_ zrob ił?
— Państwo me wiecie? Muzykę zaprowadził 

pod dom Adwentowskiago.
— Czy być może?
— Nie do-JĆ na tcm. Adwentowskiemu trochę 

owacyi zrobili...
— Ha ! E a  ! E a  i
— A un przepadł. Pobite jego stronnictwo ! 

Ponieśli klęskę radykali !
—  Ea, ha, ha!
Staroświecki poeta powiedział o winie, że ono 

,,'iiiarat inentem'1, obyw7atele z Węgierskiego 
Ujścia nie byli poetami, a jednak lepszy aksy- 
oni o winie wymyślili. Wino i spokrewnione 
z nim napoje są, jako słońce, które ciemności 
rozprasza, dzban wina wschodzi dla duszy słoń
cem. przed którem ustępuje trorjcz i szarzyzaa 
.-,yci' , Rn więcej pustych butelek ze stołu zeszło, 
tern wyższa skala humoru Wpatrzył się pan 
burmistrz w otwarte drzwi, okiem znawcy spoj
rzał... , , ,

— Gość! A to gosc!
We uLZwiach zjawiła się służąca z imbry- 

iuem kawy, koło nnbrjka zaś stały ua tacy 
cztery zielone, bamate fiasaiki pipermeftta.

— Gość! Piperment! Dawać go tul

mian za me żądać spełnienia podstawowych na 
szych żądań.

to  nuffyeficyi o cesarza.
( T e l e f o n e m ) .

Wr i e d e ń ) 1 listopada.
J a ’.: się obecnie pokasuje, ostatnie rokowanm 

prezydyum Kola polskiego ze stronnictwami nie- 
mietkiemi, dotyczyły także kwestyi porozumie
nia dla p u w z i ę o i a  w s p ó l n e j  e n u n c j a 
c j i  p r z e c i w  § 14 . P n ez  taką enoncyacyę 
rząd w obecnym składzie n i e  b y ł b y  s i ę  
m ó g ł  u t r z y m a ć ,  poniewnż ministrowie par
lamentarni nie branby udziału w akcyi parla
mentarnej. Byłaby musiała wobec tego nastąpić 
c. z ę ś c i o w a r  e k o n s t  r  u k c v a g a b i n e t u .  
W ten sposób byłoDy się umożliwiło porozumie- 

- Unią Słowianką, która, jak wiadomo,ue z
odrzuciła tylko rokowa-iia z rządem w j e g o  cesarza. 

Io b e c n y  m s k ł a d z i e ;  z każdym zaś innym, 
p r z y s z ł y m  rządom, Unia byłaby nawi tzala 
rokowania, choćby na czule tego rządu stał bar.
Bieneith, po reku bowiem walki, zależy jej 
przynajmniej na formalnem zadośćuczynieniu, 
przez ustąpienie najbardziej znienawidzonych 
ministrów, jak Hochenburger i Schreiner.

Unia siow.ańska byłaby zaniechała walki i 
byłaoy uchwaliła konieczności państwowe, izna 
czone w danej chw ili, jako Dieouzowne. Niemcy 
jednak od początku nawali odpowiedzi wymija
jące na dotyczące propozycye prezydyum Koia 
polskiegu i wkońcu wyraźnie oświadczyli się 
p r  & e c 1 w odnuśnej rezolucyi.

Na wczorajszem plenarnem zgromadzeń1 u po
s ł ó w  u i e m i e c K i c n ,  zarówno poseł Wo l f ,  
jak i Cbiari oświadczyli się p r z e c i w  żarnie-

wadzenie długich męczących posiedzeń i przez 
i iŁerpretacye regulaminu przeciw oD strukcji.— 
Natomiast wiadomość o r o z w i ą z a n i u  p a r 
l a m e n t u  znalazła stanowcze z a p r z e c z ę  
n i e.

Powszechnie teraz stw ierdzają, ze zamiast 
§ 14 nastąpi w Aostryi stan  „ex !ox.

Na dzisiejszem pooiedzemu kom isji parinu.en- 
tarnej K o ł a  p o l s k i e g o  przemawiać będzie 
bar. L i e n e r t h ,  który zawiadomi zebranych 
o z a m i a r a c h  r z ą d u  na najbliższy czas.

C hisioryi powołania ar Dulęby do cesarza 
donosi „N. Fr. P resse‘L:

W kom isji parlamentarnej Koła polsk.ego 
już przed 10 dniami pojawiła się myśl, czy nie 
byłoby wskazanem b e z p o ś r e d n i e  zetknięcie 
się z koroną i w»kazano na to, że w dawniej
szych czasach wybitni przywódcy Koła polskiego 
byli często jmwoływani do cesarza. G r o c h o l 
s k i  i J a w o r s k i  mieli zawsza przysręp do

N a s z  s t o s u n e k  do  b i e r n i e  c jest mia 
rodajny uia naszej polityki narodowo.: 1 iowoj. 
Jak  długo Niemcy nas jiocrzeLowmli. upr; wiana 
w Austryi politykę przyjazną dla Czechów’ — 
Teraz zaś, gdy my potrzebujemy sojusznika 
musi n as tąp c  korektora w dawnej polityce we
wnętrznej.

Polityka, przyjazna dla rządu i przyjazna dU 
Czecuów, s ą  r z e c z a m i  s p r z e c z n e  mi,  
dlatego Polauy muszą wybierać między iednern 
a d- ugiem. Od odpowiedzi, jaką aadzą Polacy, 
z a l e ż y  l o s  p a r l a m e n t u ,  a moie nuwet i 
los Polaków.

„Frem denblatt1* nie pisze wprort o powołania 
dra Dulęby, tylko wywodzi, że parlament srra-* 
cił czucie z ludnością, która obojętnie zachowu
je się wobec obecnych zajść.

Wobec tego oświadczono z dragiej strony, 
ż e  d z i ś  p a r l a m e n t a r n e  z w y c z a 
j e  s i ę  z m i e n i ł y  i że powołanie do cesarza 
mężów politycznych byłoby postąpieniem nie- 
zwykłem. Dziś raczej jest zwyczajem, że przy
wódcy stronnictw iniormują prezydenta mini
strów, a ten przedsłada cesarzowi sprawozda
nie.

W lcońcu jednak bar. Bienertli o ś wT 1 a d c z y 1 
g o t o w o ś ć  s p e ł n i e n i a  ż y c z e ń  K o ł a  
p o l s k i e g o  co do bezpośreuniego zetKuięcia 
Siij z koroną. W ten sposób nastąpiło jiowoła- 
nie do cesarza dr D u l ę b y ,  dr B o b r z y u- 
s k i e g - o  i hr. St. B a  de  n i e g o .  Oprócz tego 
w najbliższych dniach ma być powołany do ce
sarza t a k ż e  p r e z e s  G ł ą b i ń s k i .

W szystkie dzienniki tutejsze omau-iają powo- 
rzonej akcyi mającej na celu wykluczenie ewen- łanie dra Dulęby i wywołaną przez to sytuację 
tualności rządów na podstawie § 14, g ly żak c y a  la miejscu naczeinem. 
taka wyszłaby tylko na korzyść s t r o n n i c t w  ' T r "  
s ł o w i a ń s k i c h .  Po odmowie Niemców roz
chodziło się więc jeszcze t y l k o  o K o ł o  p o l 
s k i e .

Gdy wspóiua a k c / stronuiciw większości 
przeciw § a4, Btała m ę niemożliwą, byłooy mo
że ECoło p o lsk ie  na ju c rze jsze rn  p o s ied zen iu  s a 
mo uchwaliło taką rezolucyę, zaś uchwała taka 
wobec przynależności dwóch członków Koła pol- 

' sinego do gabinetu, nie byłaby mogła pozostać,
'bez poważnych następstw politycznych.

W końcu nastąpiło p o w o ł a n i e  d r  D u l ę 
b y  do  c e s a r z a ,  k t ó r e  z u p e ł n i e  z m i e n i 
ł o  s y t u a c y ę .

Dzienniki tutejsze*\vyrażają przekonanie, że 
komentarze, jakiemi wczoraj ze strony polskiej 
zaopatrzono powołanie dra D u l ę b y  do cesarza, 
wskazują jasno na to, ze Kolo półśnie jest w 
odwrocie w swei akcyi przeciw § 14. Jeśli 
pełne Knło polskie wogóle uchwaliłoby jutro 
taką rezolucyę, to ostrze jej nie będzie zwró
cone przeciw rządowi, lecz p r z e c i w  o b s t r u k 
c j i ,  jako tej, k tóra spowodowała uoezwładuie- 
nie parlamentu. +

Nornicy zas, którzy oświadczyli, że wszelka 
zmiana w rządzie wywułałaby tylko zmianę 00- 

i strukcyi z prawej strony na lewą, zwalaja całą 
! odpowiedzialność za unieruchomienie parlamentu 
na O z e c li ó w.

O d r o c z e n i e  p a r l a m e n t u  w przyszłym
tygocmiu uważają niem&i z a  f a k t  d o k o n a -  Zeit

N, Fr. Presse“ sądzi, że słowa cesarza zwró
cone są me tylko pod adresem Kola polskiego, 
a l e  do w s z y s t k i c h  s t r o n n i c t w  I z b y .

Po posłuchaniu dr Dulęby u cesarza jest ja- 
snem, ze nie tylko o ustąpieniu gabinetu, ale 
nawet o rekonstrukcji jtge, nie może być mo4 
w y. Gma słow iansK a, z la n ie m  tego d z ie n n ik a , 
niety ko b itw ę , ale całą wojnę orze grała,

\V dalszym ciągu dziennik ten k r y t y k u j e  
a n c y ę  d r G ł ą b i ń s k i e g o ,  która w ostatniej 

! swej fazie różniła się wielce od akcyi, prowa
dzonej przez niego w lecie, o tyle, że przedtem 
prowadził .rokowania sam, obecnm zaś z udzia
łem całego prezydyum. „N. F r. Presse" wywodzi: 

Po wczorajszem posłuchania dra Dulęby, po
średnictwo Głąbińckiego s t r a c i ł o  s e n s  i 
z n a c z e n i e .  Cesarz m i a ł  t a k  m a i o  w i a 
r y  w powodzenie jogu akcyL, że wzywa Kolo 
polskie, aby popierało politykę prezydenta mi
nistrów. Ani słowem natomiasł nie w&posnn.ał 
cesarz o akcvl prezesa Koła polskiego, a z pew
nością nie byłby o tern przemilczał, g d y b y  
p r z y p i s y w a ł  j e j  j a k i e ś  z n a c z e n i e .

W bardzo dziwnym artykule wstępnym ko
mentuje „Die Zeit“ posłuchanie Dulęby u ce
sarza. Przedewszystkiem wywodzi to pismo, że 
ze słów cesarza można wnioskować, Iż nie upa
tryw ał on w najnowszej akcyi prezydyum Koia 
polskiego żadnej pomocy dla rządu i apeiowuł 
o i n n ą  p o mo c .  W dalszym ciągu pisze „Die

ny , chociaż z niektórych s ron proponuią p o d 
j ę c i e  w a l k i  z o b s t r u k c j ą  przez wpio-

Politylca wewnętrzna w Austiyi stoi obecnie 
pod wpływem polityki zagranicznej.

  Kiech żyje piperment! Niecn ży,o gościn
ny nasz asesor. . .

Wnet rozlano szmaragdowy piyu wr kieliszki
zbiiżyr burmistrz c arę do ust, zaśm.ał mę, za
chwiał się na krześle 1 rzekł do i, lżącej:

— Pizynies-uo mi kieliszek wódki.
— Panu nie smakuje likier? — pyta niespo

kojnie guspodarz.
Prezyaent tni&sia milczał. W ypite kieliszki 

już go „rozebraiy“. A ile razy Franciszek Go
rzała był rozebrany, tyle razy wpadał w za
dumę. Dziwny zaprawdę człownk. Wszyscy lu
dzie wielkie pytania życia na trzeźwo rozwa
żają, ża it się ich trzyma, gdy są poaohmieleni. 
Franciszek Gorzała przeciwnie. Życie jego było 
żartem, „luciduin iBUiwailum" podchmielenie 
Gdy przypił, relormował świat...

—  Czemu pan, panie prezesie, nie pije likie
ru ?  Nie aobry?

— Likier jest wyborny — rzekł burmistiz, 
myśląo o czem inuem

— Żądał pan wódki.-
— Tak. Prosiłem o wódkę. O prostą wódkę. 

Bo ja  panom powiadam, że szampan, koniak, 
likier, czy nasza krajowa kartoflanka, to jeden 
alkohol i kwita.

Znakomity powiatowy socyolog czuło zrrai- 
szcz.ył, mówił do zgromadzonych, którzy ucichli, 
słuchając swego causenrA.

— Ja, panowie, na swój własny sposób kv\e- 
styę socjalną rozwiązuję. Dzień w dzień setki 
dzienników zapełniają artekuly o kwestyi so- 
cyalnej. Ludzie krocie wagonów papieru pom- 
miką socyaluą zadi ukowali. Poco to wszystko ? 
J a  kwestyę społeczną mam rozwiązaną. Na swój 
własny sposób. Co to jest socyaiizm ? Jest 10 
kłótnia i spór ludzi, pijących szampanr z ludź
mi, pijącymi śmierdziuchę z amuera. Niepraw
daż?

— A prawda! Prawda!
— Pan prezes świetnie tę kwestyę postawił. 

Bardzu dobrze.
— To jest walka magnata, który korkami 

szampauskiemi strzela, z proietaryuszom, który 
w szynku kartoflankę pije.

— Oczywiście.
— Otóż —  mówił burmistrz dalej — ja po

wiadam do stron, bijących s.ę: miejcież odrobi
nę krytyki, wstąpcie na wyżyny socjalnego ab
straktu. O co wy Się kłócicie? Przecież szam 
pan i kartoflanka, to jeden i ten sam alkohol. 
To jest wszystko >edno, czem się człowriek upr 
je, ścięty z nóg człowiek rue wie, czem się u- 
pii. Nieprawdaż?

— Ależ prawda! Prawda!
— A zatem, mój paaie gospodarzu, teraz zro

zumiesz, dlaczego zażądałem wódki. Pomyślałem, 
nie chcę żadnych pipermentów, me chcę nale
żeć do arystokracyi, sam dobrowolnie abdykuję 
i zniżam się do s f e r  pokrzywdzonych. Czynią to 
dlatego, bo patrzę na świat z Innego stanowi
ska i widzę, że c z y  szampan, czy gorzałka, sku
tek będzie ten sam. W ręce pańskie!

— Tak jest! Skutek ten sam!
— Co za św ie tn o  rozumowanie'
  ju ż  to nasz prezyaent ma łeoek! Jako

lampę!
— Zwłaszcza, gdy do lampy oliwy wieje!
A więc przed burmistrzem Dostawiono flaszkę 

oczyszczonej, prezes zas ciągle i ciągle czynem 
stwierdzał, że nic ma mc "'bpolnego z magna
tami, pijącymi szampan. Ozęśc gości sekundo
wała buimistrzowi, inni stali twardo przy stron
nictwie zachowawczem, skutkiem czego szmara
gdowy płyn w zielonych butelkach sechł. Im 

ardziej sechł, tem bardziej dom nowego asse- 
sora huczał Tak gra ten dom. że w nocy ludzie 
na ulicy stają, krzj’kom i śmiechom się dziwują.

Ie x “  n a  W ęg rzech .
(Koretp „X. Reformy11.)

Wiedeń, 10 listopada. 
Martwy punkt w przesilenia węgierskiem zc 

stał, jak  się zdaje, pokonany U steną może 
wkrótce już owe częste wrycieczki ministrów 
z Budapesztu uo Wiednia, znikną i towarzy
szące im steorocypowe biuletyny: „decyzja je 
szcze me zapadła11. Wedle wszelkiego prawdo
podobieństwa, d e c y z j a  s i ę  z b l i ż a ,  chociaż 
jest wątphwem. ozy będzie ostateczna 

Przesiieme węg.erskie, trw ające busko 8 mie
sięcy, dopiero w ostatnich dniach posunęło się 
o ważny krok naprzód. R o z ł a m  w p a r t y i  
n e z a w i s ł o ś c i  przypomniał znowu punki 
w \jścia i początek przesilenia. K oalicja wę 
gierska1' stała w kwietniu przed spełnieniem 
ostatniego swego zobowiązania, ostatnn go pun
ktu paktu, zawmrtego w roku 1906 z  koroną:, 
ptzen r e f o r m ą  w y D o r c z u  Hr.  A n d r a s *  
sy , który mimo podpisania paktu, nadal nale
żał do iiajw^kszycn Drzeciwnków powszech
nego prawa głosowania, zwlekał z wniesieniem 
w Sejmie projektu ustawy i przedłużjł w ten 
sposób żywot gabinetu ponad czas, przewidzia
ny w pakcie. Wreszcie wystąpił z projektem 
monstrualnym, wprowadzającym zamiast po
wszechnego glosowania, potrójną, a nawet po
czwórną pluraluość. Ale i teraz jeszcze iząd 
nie chciał przyłożyć ręki do przeprovca lżenia 
reformy wyborczej; tak, że upłynęło kilka mie
sięcy od wniesienia projektu ustawy do Sejmu, 
a  n ie  rozpoczęły  s ię  nawet o b ra d y  k o m .s y jn e  

Nastąpił zastój w ustawodawstwie wegier 
skiem. Koalicja przez złamanie paktu i prze 
wdekame reformy wyborczej z d y s k r e d y t o  
w a ł a  się u góry i e dola, z czego postanowi
ła korzystać z początku grupa posłów z prezy
dentem J u s t h e m  na czele. Justh  oświadczył 
gotowość i naprowadzenia paktu, ktert-go koa-‘ 
lieya nie dotrzymała, zdeklarował się, jaki 
przeciwnik plaralności i gorliwy zwolennik p:» 
wszechnego i tajnego prawa głosowania, zgodzii 
się też na wszystkie żądania korony, jako toj 
podwyższenie kontyngentu rekrutów i uchwale' 
nie nowych ciężarów wojskowych, i jako jedy
ny postulat ze swojej strony postawił tjT.;0( 
r u z d z i u ł  b a n k u  - w s p ó l n e g o  i utworzesią 
samodzielnego państwowego Banka wigierskiego 

K o s s u t h  wbrew chęci i przekonaniu przy 
łączyi się zrazu do tego programu i przez to 
wywołał rozłam w gabinecie, ponieważ Wekcrle, 
Ahdr&ssy,' <a nawet Apponyi sprzeciwiali się 
postulatowi bankowemu, jako zgubnemu dia 
Węgier z przyczyn nietyiko materyalnoch lec^ 
także politycznych. To też Wekerle i Andrassy 
przedłożyli cesarzowi zupełnie odmienny prograii) 
rozwikłania sytuacyi, w którym zobowiązali sif 
przeprowadzić reformę wyborczą i nowe usta*

k  gdy stołowa izoa państw a asśesorstwa s ta 
ła się zbiorowiskiem śmiejących się luuzi, jedną 
w ieką, śmiejącą się ludzką calizną, stała się 
rzecz niesłycuana, zjawił się gość niespodzie
wany. Dyrektor kasy oczom me wierzy, fizyk 
oczom nie wieizy, pan W alenty własnym oczom 
me wierzy. We drzwiach zjawił się...

— Ad wento wski’!
Sousacya ogromna. To mało powiedz eć sen- 

sacya. Przerażenie i popłoch. Wszyscy wiedzą, 
że Adweniow8ki u Piołcnów nie bywa. że się 
nienawidzą. I  pierwsze myśl, jaka się w dusza-h 
zrodziła, b y k  ta, że ten gość wroga -amordu- 
wać przeszedł, że przyszed' się pomśirć dzi
siejszą klęskę, że przyszedł zrobić s k a n u j j a 
kiś i awanturę. Moment grobowego milczenia, 
ł a n  Yvalenty wstał, zbladł, pytające oczy w go- 
śc ia  w lep ił, p an i A n ie la  z k u c h n i przybiegła.

Ale Adwe-itowski nie miał mmy człowieka, 
który przyszedł mordować, który przyszedł wy
wołać skandal, czy zrobić awanturę. Na licach 
jego b ił  uśmiech przyjazny. Dziwna to twarzl 
Lica bez zarostu, nad wysokiem czołem czarne 
włosy, pierścieniami kędzierzawe. Jakby  ta  go
towa twarz wyszła z obrazu W ita Stwosza, 
jakby ta  gotycka głowa, była łutrem Kraffta 
lab 1 skaryotą z Dyptyku Riumensdineidera. 
Oczy bystre, na wargach usniech poczciwy... 
Mówi do Walentego Piołuna:

— Zdziwiony jesteś, drugi panie, mem przy
byciem? J a  to zupełnie rozumię. Jabym Się sam 
zdziwił, gd jby  ktoś do mnie, na proszoną wie
czerzę, przyszedł nieproszony. Burdzobym się 
dziwił...

Chrząknął pan Adwentowski, mysii szukał...
(C. d. nv
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wy wojsKowe b e z  z e r w a n i a  w s p o m o ś c i  
b a n k o w e j ,  ale za cent; k o n c e s y j  j ę z y 
k o w y c h  i p r a w n o p a ń s t w o w y c h  w a r 
m i i

Kossuth długi cza3 lawirował między obu 
piogiamami, iue chciał zerwać z .Tusthem, któ
ry  stanął właściwie ca gruncie czystego pro
gramu pa.ty i niezawisłości, i zapewniał, że i 
on nie myśli odstąpić od zasad loku lo48. Ale 
liczne przesłuchania u cesarza, a niemniej chęć 
utrzymania się przy władzy, przekonywały go 
z każdym dniem, że stanowisko takie nie jest 
cportumst] cznem, ze cesarz, ani rząd, ani par
lament austryacki na zerwanie wspólności ban 
kowej się nie zgodzą. Wreszcie ostatniej nie
dzieli Kossuth wyraźnie powiedział, że „muru 
głową rozbić nie można" i że trzeba zadowol- 
nic tem, co uzyskać można.

J  u s t h nie czekał na tą  odroow'ę, którą zre
sztą przewidział. — W erbował * przez całe lato 
zwolenników, agitował v całym, kia.,u, aż wresz
cie pokazał Kossuthowi ubiegłej niedzieli, że 
więcej, aniżeli połowa członków partyi niezawi
słości, s t o i  p o  j e g o  s t r o n i e .  Antagonizm 
który Kossuth długi czas starał się ukrywać, 
stał się faktem, powszechnie znanym i roziam 
był dokonany. — P a r t y a  n i e z a w i s ł o ś c i  
d z i e l i  n i ą  t e r a z  n a  d w i e  c z ę ś c i :  jedną, 
jak sią daje, liczniejszą, tworzy „grupa banko
wa" pod przewodnictwem J u s t h a ,  drugą sta
nowią oportuniści, którzy zachowali wierność 
K o s s u t h o w i  i którzy się godzą ne „odrocze
nie" postulatu bankowego na czas nieograniczo
ny. Przez to zatarły się właściwie zasadnicze 
różnice między Andrassym a Kossuthem, między 
dualistami a partyą niezawisłości, tak, że w Wie
dniu zaczęto rozważać program rozwikłania sy- 
tnacyi wedle projektu A n d r a s s e g o  i W e- 
k e r 1 e g o, żądającego zamiast Banku samodziel
nego, k o n c e s y j  w o j s k o w y c h  i p o d j ę 
c i a  w y p ł a t  g o t ó w k ą .

Przeciw tym koncesyom oświadczył się „tyl
ko" parlament austryacki — m D ych przeszkód 
niema. Natomiast na Węgrzech skupić się mo
gą około tego programu wszystkie partye dua 
listyezue i prawic połowa partyi niezawisłości 
pod wodzą Kossutha. Jeśli wierzyć można dzien
nikom węgierskim, zawarcie n o w e g o  p a k t u  
między koroną a stronnictwami węgieiskiemi 
na tej podstawie, należy uważać z a  b a r d z o  
b l i s k i e ,  a tem samem i przesilenie węgier
skie n i e m a l  z a  u k o ń c z o n e .  Protestu par
lamentu austryackiego n i e  n a l e ż y  s i ę  o b a 
w i a ć ,  ponieważ parlament ten nie istnieje. 
Tak rozumuje prasa węgierska, która z widocz- 
nem zadowoleniem pisze o nowej erze § 14 w 
Ausiryi, jako o fakcie dokonanym i raczej oba
wia się pomieszania szyków przez 150 zwolen
ników Justha, zdecydowanych do wszystkiego, 
„ więc także do r o z b i c i a  S e j m u  w ę g i e r 
s k i e g o .

Ale i na to ie&t raJa. Najpiery. nastraszy się 
opozycję rozwiązaniom Sejmu i nowemi wybo
rami, a jeśli i to nie poskutkuje, przyjdzie „e x 
le x " ,  zastępujący na Węgrzech stokroć wygo
dniejszy § 14 konstytucyi austryackkj.

Przesilenie a u s t r y a c k i e  i w ę g i e r s k i e  
zbliża 3ię ku końcowi, ale zarazem może i ży
cie konstytucyjne w obu częściach monarchii 
z a ś n i e  n i e b a w e m .  W Austryi będzie § 14, 
na Węgrzech „ex lex“, albo też „ex lex“ w 
o b u  p a ń s t w a c h .  Sz.

m i  poisKi w zoiisrze m m .
Znany prof. B e r n h a r d t ,  autor głośnej 

czasu swego rozprawy o ekonomicznym i społe
cznym rozwoju ludności polskiej w zaborze p ru 
skim, rozprawy, która, jak  się potem okazało, 
miała przygotować opinię publiczną w Niem
czech na rzekomą konieczność wydania prze
ciwko Polakom nowej ustawy wywłaszczającej 
popisuje się obecnie w berlińskim „Localanzei- 
gerze" ponown.e Bwoją „znajomością" stosun
ków polskich i tłómaczy Niemcom, alaczego 
Polacy w Poznańskiem zamierzają utworzyć tak 
zw. „Radę narodową", jako najwyższą dla Sje- 
b ;e w cbecnem położeniu władzy narodowo-spo- 
łeczno-polityczną? Sposób, w jaki prof. Bern- 
hardt sprawę tę  wyjaśnia, dowodzi atoli, że 
zna on stosunki w zaborze pruskim tylko bar
dzo powierzchownie, albo też, że ^ego artykuł 
ma znów pewien cel ukryty.

Twierdzi on, ze społeczeństwo polskie w za
borze ma juz swój rzaa narodowy, j a w n y ,  jak 
kolwiek ściślej nie zurganizowany. Tworzą go 
głównie kierownicy wielkich polskich mstytusyj 
finansowych z patronem ks. Wawrzyniakiem na 
czele, kierownicy Kółek rolniczych oraz innych 
społecznych org»nizacyj,. wreszcie wybitni ma
jątkowo i umysłowo reprezentanci szlachty. Bez 
wysłucnania opinii tego grona ludzi, n.c się nie 
dzieje w zaborze pruskim, żadna nie zapada 
uchwała. Powaga tego grona jest zas tem wię 
ksza, pomeważ składa się ono naprawdę z lu
dzi zupełnie bezinteresownych, pragnących je 
dynie służyć dobru publicznemu.

Jeźli tez dziś objawia się tam życzenie za
stąpienia tego luźnego aeropagu, jaką ściślej 
zorganizowaną „ w ł a d z ą "  — to zdaniem prof. 
Beruhardta jest to z jednej s trory  uążeniem 
grup d e m o k r a t y c z n y c h  do zapewnienia 
sobie większego wpływa na sprawy narodowe i 
polityczne, a z drugiej następstwem stopniowe
go usuwania się od naczelnego kierownictwa 
biskupa ks. L i k o w s k i e g o .  Duchowny ten 
dygnitarz, starzejący się, liczący obecnie już 
lat 74 , nie odczuwa już należycie nowego du
cha czasu, nie rozumie demokratycznego kie
runku w społeczeństwie, ogranicza się już tylko 
do „strzeżenia drogi między Poznaniem a Rzy
mem" — i ma być wobec tego zastąpiony no
wym, jawnym i widocznym dla wszystkiah rzą
dem. Oto cała tieść artykułu. Autor jego s ta 
nowczo przecenia role i wp,ywy ks. Ł  kowskie- 
go na sprawy zaboru piusuiego i tem zdradza 
swoją nieznajomość stosunków, a zamierza chy
ba tylko — zagrodzić ks. łukowskiemu drogę 
do godności a r c y b i s k u p i e j ,  do następstwa 
po ś. p. ks. btablewskim. Innego celu w tym 
artykule dopatrzyć się trudno.

Kierykcll przetiwko szkole ludoaie]
we Fraccyl.

T elegram  z P a ry ża  doniósł przedw czoraj, żc 
n au czyc ie le  fran cu sk ich  szk ó ł lu dow ych  w n ieś li  
do sadów  cy w iln y ch  p rzeciw k o  b iskupem  skar- 
g. o odszkodow ania „z pow oda oszczerstw , rzu-

I T o w o ś ć I !  -
w tutnaob do papierosów pod nazwą

conjch przez episkopat na śtueekie szkoły lu
dowe", Wniesienie tycn puarg jest wyrazem za
ostrzonej walki, którą od dłuższego czasu kle 
rykali we Fronc,yi wiodą przeciwko tak  zwa
nym neutralnym szkołom ludowym. Walka przy
brała nawet w niektóry cli miej scowościach fonnę 
gwałtów, których doouszcza się podburzona przez 
klerykalną ag itac ję  luanosć na nauczycielach.

Obóz klerykalny, co do przedmiotu walkę nie 
jest w znpełnej ugodzie. Organ W atykanu „Os 
servatc»re Romano" oświadczył, że katolicy fran
cuscy powinni nietylko odrzucić podręczniki 
szkolne, zabronione przez kościół, alo zasadni
czo nie posyłać swoich dzieci do szkoły neu
tralnej. Natomiast episkopat francuski w ode
zwie swrojej oświadczył: „Nie zabraniamy bez
warunkowo rodzicom katolickim posyłam? dzieci 
swoich do szkół neutralnych, ale zakazujemy 
nauczycielom (Na mocy jakiej ustawy?) używa
nia zabronionych przez kościół książek".

Jak  twierdzi „Action", różD ica ta  pocnodzi 
stąd, że tekst odezwy biskupów, zredagowany 
w Rzymie, złagodzony został w Lyonie, gdyż 
episkopat francuski nie chciał przeciągać stru
ny. W praktyce różnica ta nie ma znaczenia, 
gdyż wszędzie wie agitacya przeciwko neutral
nym szkołom ludowym, wszędzie powstają sto
warzyszenia klerykalne, mające wykonywać nad
zór samozwańczy nad szkołami i nauczycielami, 
a również nad lodzicami. Wobec tej agitacyi, 
zbytrozwieimożnionei, prezydent gabinetu Briand 
w mowie, wygłoszonej na uroczystości Ligi szkol
nej, oświadczył, że równie nauczyciele jak ro
dzice powinni z energią wystąpić przeciwko tej 
agitacyi kłerykalnej.

Idąc za ogólną wskazówką prezydenta gabi
netu, wiceprezes Ligi, Petit, wezwał zwolenni
ków szkoły neutralnej, a zwłaszcza, nauczycieli 
mdowrych, ażel y stworzyli związki i stowarzy
szenia obronno. Fetit wskazał na katolickie sto
warzyszenia uczniów rzemieślniczych, których 
je*t 6000, a które są najgroźniejsze dla świe
ckiej szkoły ludowej. Nauczyciele ludowi ode
zwę Petita  przyjęli z całą przychylnością, a 
równocześnie postanowili z własnej inieyatywy 
s ą d o w n i e  w y s t ę p o w a ć  przeciwno tym 
biskupom, którzy zarzucają nauczycielom ludo
wym jakoby „demoralizowali dziatwę szkolną 
zakazanemi książkami".

Ponieważ nauczyciel wiejsai, zupełnie czadem 
osamotniony, nie ma możności bronienia się 
przeciw atakom klerykałów, więc stowarzj sze- 
nie „Fódćration des amicales", do którego na
leży 100 tysięcy nauczycieli i nauczycielek, po
stanowiło wnieść skargi sądowe przedewszyst- 
kiem przeciwko biskupom, arcybiskupom i kar
dynałom, podpisanym na odezwie episkopatu 
z dnia 14 września b, r  Ja k  donoszą z Mar- 
sytii, gdzie znajduje sie główny zarząd Fede
racji, arcybiskup w Reims otrzymał pierwszy 
taki pozew. Skargi są indywidualne i zbio
rowe.

Niektórzy biskupi pragną załagodzić tę spra
wę. 1 tak ks. Amette, arcybiskup Paryża, wy
dał do proboszczów swojej decyzyi okólnik w 
sprawie szkół, który jest łagodniejszy od roz
porządzeń, wydanych przez innych biskupów. 
Arcybiskup paryski odpiera zarzut, jakoby kler 
prowadził otwartą, czy tajemną w aL ę przeciw
ko szkole ludowej, pragnie tylko, ażeby szkoła 
nie wiodła walki przeciwko reiigii. Nikt nie 
wzywa do buntu przeciw uctawie, ale ducho
wieństwo oświadcza, że ustawa ludzka me mo
że obowiązywać, jeżeli się sprzeciwia prawom 
bożym, i że ustawa niesprawiedliwa nie może 
krępować sumienia katolików.

Naturalnie zastrzeżenie arcybiskupa co do 
ustaw ludzkich, „sprzeciwiających się prawom 
bożym i nie mogących krępować sumienia" ka
tolików, ohala całą pojednawczość tego arcypa- 
sterza. Okoinik jego do proboszczów, łagoduiCj ■ 
szy w słowach, niż okolniki innych biskupów, 
znajdzie w piaktyce takie samo zastosowanie, 
jak  najbardziej wojownicze rozporządzenia bi
skupów. To też słowa aicylmskupa paryskiego 
nie znalazły echa ani wśród nanczyc.eli szkół 
ludowych, ani pośród zwolenników neutralnej 
szkoły. Podjęli oni rzuconą rękawicę i chcą 
walkę dalej toczyć.

guzie się mieści Tow airystw o aeronatyozne, można 
ogiądae wyoornłe wykonano modele aeroplanów, po
dług typów „ B ló r io tX l*  I ,L atham “. Modnie mają 
taką wielkość, l i  mogą latać w pokoju średniej 
w ielkości, a wyrabia je młody technik, p. Podgor- 
nik, który n« wiosnę otrzymał trzy pierwas* na
grody, wyznaczone przez wymienione towarzystwo  
Poagórniii wydal dobry podręcznik dia konstruiccyi 
aeroplanów. Modele jego są wybornym materyałem  
praktycznym dla początkujących techników loto- 
wycb

Znany gm aih cyrkowy Renza, w łasność spadko
bierców radcy Renza, Idzie na sprzedaż licytacyjną  
skutkiem żądania owych spadkobierców, pomiędzy 
którymi znajdują się hrabiny Lucchesi 1 Htrmers- 
berg, tu d sL i księżna Hohenlohe. W taki sposób 
kończą siv dzieje słynnej na iwój sposób dynasty! 
Renzów, podobne do bajki. W  połowie ubiegłego 
wiekn młody Ernest Renz objeżdżał miasta i w sie, 
produkując się ze swoim cyrklem przed „wysoką 
szlachtą 1 szanowną publicznością". Caiy personai 
cyrku składał się z dy-ektora Renza, jego  żony i 
wyrostka Schumanna, który później równie utwo
rzył rodzinę cyrkową.

Po kilku latach cyrk ten pozyskał pewną popu
larność 1 w zrastał coraz bardziej. Po latach prze
szło 15 ciągłej wędrówki, R erz na czele doboro
wego personaln pojawił się w  B erlinie Zdobył sto
licę Prus, w której pi zez cały szereg la t był w 
swojej dziedzinie samowładnym panem, bijąc w szel
ką konkurencję. U niego pojawił się pierw szy po
gromca lwów, B atty; niezrównany glmnabtyk Leo- 
tard; ujeżdżacz koni Napoleona III, Bancher; słyn
ne z piękności siostry Loisset, z których jedna w y
szła za mąż za księcia Henryka X X  Reuss-KOstritz. 
Z biegiem la* wybudował sta*e gmachy cyrkowe 
w  Berlinie, Hamburgu I W rocławia, a naostatek  
w W iednia Ernest Re.iz, umierając w r. 1892 . 
pozostawił swoim spadkobiercom 16 milionów ma
rek i sławę światową. “

f  o już wtedy rozpoczął się upadek domu. R en
zów. N ajstarszy Byn Reuzs, prowadził dalej cyrk, 
ale mimu wielkich ofiar pieniężnych, nie mógł u- 
trzymać Bię na dawnym poziomie i zw inął przed
siębiorstwo „ r. 18 9 7  Wnuk Renza usiłował 
wskrzesić dawną sławę, ale również bezskutecznie. 
Obecnie tutejszy gmach cyrku, przedstawiający 
wartość osoło pół miliona koron, zostanie bprze- 
dany,

W iedeń obchodził 15 0  rocznicę urodź n Schille
ra Pamięć poety czczą dzisiejsi Niemcy, postępu
jąc na każnym kroku przeciwko jego iaeałom 1 
zasadom. Brutalny hakatyzm, polityka żelaznej 
pięści, kopanie iiaoyeh, a płaszczenie ile pried  
silnym i —  oto cechy polityki nlemieoidej. Śladami 
hukatystów niem ieckich w R zeszy Idą Niem cy w 
Austryi, rozpętawszy do niemożliwej granicy w strę
tny szowinizm. W iedeń, który dawniej nebodził za 
miasto w ielce miłe, dz slsj gtał gię wprost gnia
zdem os I szerszeni. Czy mu to wyjdzie na dobre, 
okaże się w  niedługim czasie.

Piozący te słowa pamięta czasy, kiedy Słow ia
nie spokojnie mogn przebywać w  W iedniu, gdzie  
łatwo znajdowali pracę, jako spokojni i zręczni 
robotnicy. W iedeńczycy śpiewali piosnki humory
styczne o Czechach, Słowakach i CLoi wataoh, ale 
na tem się kończyło. Dzisiaj W iedeń zm ienił się 
do niepoznanla. W iedeńczyk przestał śpiew ać „Ser- 
yus Brzezina" —  natomiast bije szyby w  czeskich  
domach i laskami okłada Czechów na ulicy. W szy
stko, co tutaj prawiono o Ideałach Schillera na 
rozmaitych uroczystościach było jaskrawym kontra
stem wstrętnej rzeczyw istości.

E£r<m£’sa wr&il@&sfxa.
Wiedeń, 10  listopada.

(Z powoda awantur na wyścigach. -  Modele aeropla
nów. — Dzieje dyaasiyt Renzów. — Roctnwa lóO uro

dzin Schillera).

[z.J Znane wam są awantury, które na placn 
w yścigów kłusowych w Krienn pod W iedniom za
kończyły się zdemolowaniem lóż 1 kiosków kaso
wych, pobiciem członków dyrekcyl kamieniami, a 
wreszcie walką z policy ą. Najlepiej na tych awan
turach w yszła kawiarnia Schreyvog)a przy ulicy 
P raterstr-sse, znana pod nazwą „Cafć-Pferd —  
„kawiarnia końtka". Tutaj gromadzi się publiczność 
w yścigowa z miejsc dwn i trzechkoronowycb, oma
wiając najlepsze „tipy", szanse poszczególnych koni, 
wady i zalety dżokejów i tym podobne sprawy. 
Tutaj wszyscy mówią tylko o komach, począwszy 
od najstarszego gościa, a ssończy wszy na piccolach 
Obecnie tematem rozpraw są wspomniane awantury, 
wywołane, jak wiadomo, dyBkwalifikacyą dwóch koni | 
faworytów, które były najsilniej obstawione.

D yrekcya w yścigów  kłusowych, chcąc zapobiedz 
na przyszłość podobnym zajściom, uchwaliła znieść 
miejsca 4 0  halerzowe i w ren sposób wykluczyć 
publiczność, zbyt pochoj ną do awantur. Jak obli
czono, zniesienie tych miejsc spowoduje ubytek do
chodów na sumo około 8 9 .0 0 0  koron rocznie przy 
4 0  mniej więcej dniach wyścigowych. Zwiększony 
popyt na miejsca dwukoronowa 1 połączony z nim 
wzrost wkładek totalizatorskich zmniejszy ów uby
tek ale nie o w iele. Prawdopodobnie też owa 
uchwała dy rekcyi będzie tylko przejściową, zwłaszcza  
że trudno wykluczać od w yścigów  5 do 6 tysięcy  
osób w  dnie powszednie, a dwa razy taką cyfrę 
w jaiedziele 5 święta.

Tymczasem dyrekcya, jak słusznie podnosi prasa 
tutejsza, powinna pójść wzorem zagranicy i dys
kwalifikując konia, kt#ry idzie na w yścigu kłuso
wym galopa, zwracać wkładki totalizatorskie, przez 
co uniknęłaby podejrzeń o nielojalne postępowanie. 
Bo brak totalizatora dla miejsc 40-halerzowych jest 
tylko teoretyczny, w  rzeczyw istości zbierają tam 
wkładki pokątnl bokmakerzy. A wkładki te są sto
sunkowo znaczne, publiczność więc tracąc je przez 
dyskw alifikację k jia , który przybył pierwszy do 
mety, wybucha oburzeniem, które pośród odpowleJ- 
nich okoliczności przybrać może rozmiary awantur, 
jak to było w niedzielę.

Przejdźmy do innego spoi tu. Od kilku dni w do
mu przy ulicy W ienstrasse L. 31 , w  dzielnicy IV.

R i ż U  t l l i i a .
L r i t k ń u ,  J1 listopada.

Dar Grunwaldzki. Do Administraeyi „Nowej Re- 
foimy" nadesłali: H ipolit Bujalski 12 kor. 60  hal., 
Aleksander Romanowski 7 kor. 6 0  ha1. Mieczysław  
i Bronisław W aligórscy 10  kor.

Sprawy miejskie. W czcraj odbyło się posiedze
nie sek cji ekonomicznej Rady miasta, na którem 
uchwalono w mysi wuioskow magistratu i komisy! 
dla gruntów pofortyfihacyjnych, przedłożyć termin 
nadsyłania prac konkursowych na plan W ielkiego  
Krakowa, do dnia 1 marca 19 1 0  r. Dalej uchwa
lono kredyt dodatkowy na zakupienie nowych ma
szyn dia czyszczenia miasta.

Z Resursy uriedmczej. W  sobotę dnia 13 li
stopada b- r. odbędzie się odczyt pro/. Antoniego 
E. Balickiego ku uczczenia setnej rocznicy urodzin 
Jnliusza Słowackiego. Początek o godzinie 8  w ie
czór. W stęp dla członków i zaproszonych gości 
wolny.

Nowa lista przysięgłych. Losow anie nowej peł
nej Jisty  sędziów przysięgłych n a  w szystk ie kaJen 
cye rozpraw  karnych  w r. 1 9 1 0 , odbędzie się w 
prezydyum  sadu karnego w d n ia  2 4  b. m,

Z teatru  miejskiego. „Ziemia", sztuka w cz te  
rech aktach Leona Połomickiego, osnuta jest na 
temacie chwili bieżącej o stosunkach w zaborze 
pruskim i daje przekrój psychologiczny ludzi żyją
cych w tych wyjątkowych politycznie, a tak tra
gicznych Btosunkacb. Jak już sam tytuł wskazuje, 
tematem ideowym sztuki jest zagadnienie, wiążące  
się nierozerwalnie z jednym z naczelnych uczuć 
polskich.

N ajb liższą prem ierą  będzie „G rotniw oja" _tom 
w 4  ak iach  A rysiofaneua (tłóm. Cięglowicza).

L tfcatru ludowego. Dzisiaj odegraną zostanie 
nader wesoia farsa „Dom waryatów" Laufsa, z u- 
działem w szysU ich  artystów sceny ludowej. Jutro, 
zawsze chętnie słuchany „Sztygar", a w sobotę po 
raz pierwszy „Biedna dziewczyna", wodewil ze 
śpiewami i tańcami.

W przygotow aniu: „P an  M ecenas", sz tuka  na  
tle św ia ta  praw niczego, przez A ldera i „B erek Jo- 
selow icz", d ram at h isto ryczny  Z enona P ary iego . 
D ram at ten  z czasów pow stan ia  K ościuszki (1 7 9 4  r.) 
p rzedstaw ia  bohaterską postać żyda patryo ty , k tó 
rego s tu le tn ią  rocznicę skonu, św lęcono w roku 
bieżącym  w całym k ra ju .

Pożar. Dzisiaj o godzinie 8  rano zawezwano te
lefonicznie straż pożarną m iejską doniesieniem, te  
pali się rzeźnia miejsna na Grzegórzkach. Na miei- 
sce w jru .zy ły  8 plutony straży pożarnej pod ko
mendą n iczeinika Nowotni go. P aliła  się iednak nie 
rzeźnia, lecz położony naprzeciw skład siana Jaku
ba Huublnma. Po dłaższej akcyl ratunkowej straż 
ogień ugasiła.

X  i * r a f a .
Dla dzieci polskich w szkołach klasowych.

Wobeo zbliżającej się pory „Gwiazdek" szkolnych, 
„Koło Tov.. Szkoły Ludowej" w Lipnikn, ogłasza  
odezwę wzywającą ogół polski do składek na 
„Gwiazdkę" dla JziecI szaoły polskiej kresowej w  
Lipnikn, około Białej. Odezwa zwraca uwagę, i t

woDec usilnej agitacyi szkól nlenTeekłch w Lipni 
ku, które urządzają sow itą „Gwiazdkę* dzieciom  
swoim, a w  Ich ltozbie k ilkaset dzieciom polskim, 
do tych szkół z braku m iejsca w szkole polskiej 
uozęszczo jącym, obowiązkiem jest ogółu nie dać 
ste Niemcom zaw stydzić 1 dzieciom szkoły polskiej 
równitk dać dowód życzliw ej opieki i pomocy. Do 
szkoły polBkiej w  Llpnlku uczęszcza 2 5 3  dziatwy  
pokklej, bez ofiarnej wlęo pomocy społeczeństwa  
nie podobna urządzić dla nlei „Gwiazdki św iąte
cznej*.

Datki należy przesyłać pod adresem Eran c. Bąk, 
Lipnik. Biała.

Nowa ciytelnla I Koła T. S. L. I Koio T. S. L. 
po założenia szkół kresowych i ochronek vr L eszczy
nach, Maryańskioh Górach i W itkowicaeli, pizerzu- 
ciło obecnie pracę oświatową na powiat krakowski. 
Podstawę tej działalności stanowić maj:; czytelnie  
ludowe T. S. L , z których pierwszą założono przed 
tygodniem w Bronowleach W ielkich —  drugą w 
niedzielę 7 b. m. w  Rząsce

Na tę ostatnią uroczystość przybyli delegaci 
I Koła T. 8. L., miejscowego Kółka rolniczego i za
rządu gminy; ludność miojscowa staw iła się nie- 
ztrykle licznie. Imieniem wydziału I Koła T. S. L. 
przemawiał ks prof. Jozei Piechnik, poczem czło
nek kom isji odczytowej, sędzia powiat, p. Edmund 
Piechnik w ygłosił pierwszy odczyt p. t. „O proce
sach I pienlactwie". Wykładu, ujętogo w formę 
przystępną a poruszającego kw estyę dia naszego  
ludu tak doniosłą, wysłuchano z niezwykłem  rtin -  
teresowaniem, o czem św ia iczy ły  dostatecznie liczne  
zapytania w  toku odczyta oraz żywa dysknsya po 
jego ukończenia.

Po przemówieniu p. Szafrańskiego, delegata Tow, 
Kółek rolniczych, nastąpiło pierwsze w ypożyczenie  
książek z biblioteki T. S. L.

C hrzanów , 9 listopada. (Kors n.emieokl. —  Po
rządki w chrzanowskim urzędzie podatkowym).

Wychodzący w m ieście naszem „Tygodnik chrza
nowski* omawiając we wstępnym artykole ostatniego  
numeru sytuacyę polityczną w Austryi, występuje 
przeciw wzmacnianiu w kraju i państwie przewagi 
niemieckiej.

Szczęśliw cy, którym oanen jes* opłacać podatki 
od swoich dochudów 1 nieruchomości w chrzanow
skim nrzędzie podatkowym, nskaiżają się na n ie
znośne stosunki, panujące w tym urzędzie. Intere
sowani muszą po kilka razy zgłaszać się do urzędu 
z zapłatą podatków, gdyż trudno doczekać się na  
odbieranie podatku, ze wzg'ędu na natfoz płacą
cych. Powodem tych stosunków ma być, że odebra
nie podatków likwiduje tylko jeden urzędnik, co 
naturalnie wpływa bardzo ujemnie na szybzość  
urzędowania. -

Szczególnie dotkliwie odczuwać się dają tego  
rodzaju stosanki włościanom, którzy przybywając 
do Chrzanowa z odległych wsi, tracą nietylko czas 
1 zarobek, ale zmuszeni są powracać do domu bez 
załatw ienia swoich spraw podatkowych. Stosunkom  
tym należałoby już raz zaradzić.

Bochnia, 10  listopada (Hołd Słowackiemu. W ie
czór Kościuszkowski). D nia 6 b. m. święciło gimna- 
zyura nasze uroczystość obchodu setnej rocznicy  
urodzin Słowackiego. W  pięknie udekorowanej auli 
(na podyum tonął w zieleni biust poety) odbył się 
wieczoreit, na którego progrem złożyły się produkeye 
wokalne i muzyczne, tudzież deklamacye i słowo 
w itępne jednego z uczniów Z doborowego zeapotu 
poszczególnych punktów wyróżnił się brzmiący bra
wurową eiłą polską „Polonez" Żukowskiego, wyko
nany pod kierunkiem prof. Polańskiego przez ccór 
g!mnazyainy 1 melodyjny „Polonaise" Langera —  
kwartet smyczkowy. Zakończyło uroczystość prze
mówienie prof. Trzpisa, który zwrócił uwagę mło 
dziezy w  pięznych słowach na pielęgnowanie piękna 
i szlachetnego czynu —  myśli genialnego wieHzcza 
i przewodnika duccowego narodu. Całość tworzyła  
zupełuą harmonię.

W niedzielę 7 b. m. urządził rfSokól" wieczór 
kościuszkowski. Słowo wstępne w ygłosił p. F .szer, 
poczem odegrano Bztukę „Kościuszko w Petersburga"  
Staazozyka.

Nowy SąCZ, 10  listopada, (Rada pow iatow a) 
W alka, jaka od roku rozgrywa się w tutejszej R a 
dzie powiatowej pomiędzy partyą luJowców, a par
tyą miejską, przeszła w nową fazę. Opozycja niioj- 
ska brała dawniej udział w posia izeuiach i > roio- 
stowała przeciw wszelkim uchwałom, ohecnie zaś 
urządziła recesyę i 8  b. m. na posiedzeniu nie zja
w iła  się. Pomimo św ięta ruskiego i tej secesji, 
zebrał się komplet, gdyż Łr. Stadnicki w ystąpił 
kompromisowo i wziął udział w obradach. Rada 
powiatowa wybrała go też do w ydziału w miejsce 
rezyguująeegu p. Kopaczyńskiego.

Z odczytanego protonom lnstracyjnegu biura po
średnictwa pracy okazało się, że wysyłało ono ro
botników przew ażnie  do Prus, a subagenui oJtua- 
wiaii rolnikom służbę; n rzą lten  kosztował rocznie 
kilka tyBiący koron, nic nie robił, jeszcze wyka
zyw ał niedobory. Przytoczono przj kłady, że robotnicy 
wysłani do W ęgier, wracali bOBO i o d a r c i .  Z tych  
powodów uchwalono zawiesić ten urząd czasowo.

Pou lat p r z y c z y n i ł  się w trzeciej części do urzą
dzenia dojazdu kolejowego w K iynicy; gminie Mu
szyno zezwolono do zaciągnięcia pożyczki 4U 00 K 
na n-gu lację miasta. Z okazyi udzielonej subwen- 
cyi na Sokoł w kwocie 2 0 0  kor., zaż.ą.iał llusiu  
p. Storanka subwsucyi na bursy ruskie w Sączu. 
Starosta p. Strzelbicki zazuaczył, że w żądaniach 
należy być sprawiedliwym: synów w łościan pol
skich uczęszcza do gimnazyum 50 0  i mają jeduę 
bursę, gdzie mieści cię Ich żaledw ie 4 0 ; Ruslni 
1 4  uczniów powiatu mają aż 2 bursy, w których 
jednak mieści się 50  wychowanków z całej Gali
cji. Jest to sziuczna kultura 1 D latego trudno, aby 
powiat miał utrzymywać uczniów z G alicji wscho
dniej. Byłby to wydatek niekonsekwentny.

D ęb ica ,10 listopada. (Towarzystwo byłych uczniów  
gimnazyum w Dębicy.)

Zawiązało się tu w ostatnich dniach stowarzy
szenie mające na celu Rtworzenie regulatora w sk ie
rowywaniu młodych ludzi kończących szkeły śre
dnie, do zawodów zapewniających lepsze warunki 
bytu odpowiednio do potrzeb życia Społecznego. To
warzystwo to działalnością swą pragnie zapobiedz 
tak częstemu u nas zmarnowaniu się mLdych sił 
opuszcza jących gim nazjum, wynikającemu bądź 
z braku środków materyalnycii bądź z braku pe
wnych I dokładnych wiadomości jaka jest organl- 
zseya poszczególnych gałęzi naszego życia gospo
darczo-społecznego, lab też atóre z tych gaięzl po
trzebują najpilniej pracowników. Potrzebującym po
mocy materyalnej młodym ludziom Towarzjstw o  
w miarę środków swoich zamierza dopomagać.

Statut tego Stowarzyszenia które przyjęto tak 
żywotne zadanie zasługuje ze wszech miar na po
parcie ogółu I jego matsryalną pomoc.

Przewodniczącym fetowarzyuzoniu na rok 1909  
został wybrany prof. Micuał Radomski, sekretarzem  
p. Ludwik Szczorbiński.

Brody, 8  iistopaaa. (Cześć Słowackiemu). S tara 

niem komitetu miejscowego odbył się wczoraj uro
czysty wieczorek. W stępne słowo w ygłosił prof. 
gimn Kopytko; deklam acye w ypowiedzieli pp. Do 
btzańska i Lewicki, kółko śpiewackie, pod batutą 
p. Ozgi odśpiewało kilka nieśni. W końcu odegra 
no III akt „Mazepy", tudzież przedstawiono obraz 
żywych ooćb z utworów Słowackiego.

Dzisiaj odbyło aię nabożeństwo, celebrowane pizez  
ks. kanonika Krausa, kazanie w ygłosił ks. Marcin
kiew icz.

'£© ś w i a l a *
s ty p e iid y a  rzą d o w e  d la  a r ty s tó w . Celem na 

dania stypendyów utalentowanym artystom, nie po
siadającym środaów do daiszego kształcenia się, a 
pracującym w dziedzinio sziuk pięknych, m inister
stwo ośw iaty wzywa wszystkich kandydatów, przy
należnych do jednego z k iolestw  i krajów repre
zentowanych w Radzie państwa, mających zamiar 
ubiegać się o to stypendya, aby podania kompe
tencyjne w uosili do właściwej władzy krajowej naj
później do 15  stycznia 19 1 0  r. Uprawnieni do 
UDiegania się są tylko samodzielnie tworzący ar
tyści z wykluczeniem uczniów akademii sztuk pięk
nych I artystów-rzemieśiników. Podania zaopatrzyć 
należy: wykazem studyów i dokumentami, przed 
stawlająoemi osobiste stosunki petenta (miejsce uro
dzenia I przynależności, wiek, m iejsce zam ieszka
nia, stonnnai majątkowo), padaniem, w jaki sposól 
zamierza użyć petent stypendyum państwowego  
celem dalszego kształcenia się, próbami dzieł, 
z których Każdą zaopatrzyć należy nazwiskiem.

N i3dzio la  pan! S te ln h o ii. N iedziela, pani Stein* 
heil może wypocząć —  czytam y w „Matmie". —  
Śpi na grnbej pościeli żelaznego łóżka do godz. 9 
rano. Otrzymuje kawę i kilka skibek cnleba. Pani 
Steinheil pragnie się nieco ustroić. Siostra zakon
na przynosi jej zwierciadełko przymglone I g ize-  
Dień w ielce uszkodzony. Pani SteinheM czesze się. 
Przynoszą je j  następnie w glin ianej m isie wodę do 
mycia. Umyła się, potem posypuje tw a iz  pudrem, 
a wreszcie pod oczami czyni zręcznie kreski wę 
glem. Następuje drugie śniadanie, złużone z kawał
ka kurczęcia, herbaty i  wody mineralnej. Paul 
Steinneil kładzie się na łóżko, a siostra zakonna 
opuszcza celę. Trwa to du gudz. 3 popołudniu. P ani 
Stoinheil nczuwa potrzebę ruchn. Ażeby nniknąó 
spotkania się jej z resztą więźniów, dyrektor Pnjol 
czeka, aż w szyscy więźniow ie ukończą przeuhadzzę. 
N astępnie pani Steinheil otrzymuje pozw ohnle na 
przechadzkę w tow arzystw ie zakonnicy. Gdy w y
chodzi na dzielzin lae, z kaplicy w ięziennej dola
tują śpiew y wieczorne więźniów. P ani Steinheil 
jest protestantką. N ie wchodzi do kaplicy, aie słu
cha przez dłuższy czas pieśni pobożnych. Po dwu
godzinnej przechadzce wraca do celi, gdzie zostaje 
sama. Przez oKienko w drzwiach zagląda czaoem  
zakonnica do celi i widzi, że pani Steinheil siedzi 
na łóżku i sparłszy głowę na rękach, dama. W  cią
gu dnia odwiedziła ją córfia Marta.

O rnitopter. Jak wiadomo, nikt nie wynalazł ma* 
szyny do latania, któraby swoje funkcje społnirł*  
bez motoru 1 powiodło się to dopiero francusklem l, 
konstruktorowi Bonrcartowi z Polmaru, o czem do , 
nosi czasopismo „Luftsport". Maszyna Bourcarts 
nosiada jpq obu stronach po Jwa skrzydła, razem  
cztery. Gdy lew e przednie skrzydło 1 prawe tyluel 
skrzydło wykonują rnch w górę i w dół, prawe 
przednie i lew e tylne spoczywają poziomo i  utrzy
mują przyrząd w równowadze. Następnie zmienia 
się roia i ruch przechodzi na prawo przednie i  lewe 
tylne skrzydło. Powierzchnia nośna skrzydeł obej
muje 16 metrów Kwadratowych, cały przyrząd waży 
5 0  kilogramów, a cena jego wynosi 1 .500  matek. 
Może udźwignąć 2 Judzi, którzy swoją siłą  puszczają  
w ruch skrzydła. Bourcait w yaonał lot na przestrzeni 
2 0 0  metrów lecąc na wysokości l 1̂  metra. Nauka 
władania aparatom trwa 6 tygodni.

Włamanie 8 ę do sądu. Niedawno trzej spry
tni włamywacze dostali się ho eąJu krajowego w 
Berlinie i tam, ubrawszy się w togi sędziowskie, 
gospodarowali przez klika godzin. W euie aktów  
procesowych w ypełnili formularze kosztów s^du- 
wycb, umieścili na nich stampilie sądn, w ystaw ili 
sobie urzędow'0  legltym acye woźnycu i opuścili 
gmach sądu. N astępnie przez kilka dui ściągali bez 
przeszkooy koszta od stron, aż Ich wreszcie pochwy
ciła polieya.

Lokale „Spójni" W W iedniu znajdują się: przy 
uniw ersytecie IX  Tandlergassa 11, przy politech
nice IV W aaggasse 9. Stowarzyszenie udziela in- 
formacyj, doryozących pobytu i studyów w W Iej 
dniu.

S lub. W kościele P. Maryi Śnieżnej we Lwo 
wie, odbył się ślub p. Jedw igi B a n d r o w B k i e J ,  
córki ś. p. A l f r e d a ,  radcy sądu krajowego i Joan
ny z Zajączkowskich z  p. Franciszkiem R r z e -  
b i c z k i e m ,  inżynierem z Nowego Sącza.

Podziękowanie. Siostra Samuela, Felicyiuks, diiękuje 
najseraecin.ej za oO koron, Które t  trzymała od „Pcrnooy 
koleżeusaiej* uczniów gimnazyum V. ,/est to już trze
cia z rzędu otiara, jaką gimnazyum V skiada dla bied
nych studentów, i  chęcająo w ten B(iosób inne zamo* 
inie]sze gimnazya i szkoły, aby pamiętały o tego ro
dzaju 8amopuinocy.

Konkurs na posag (4L0 kor. z fundacji im. 1  p. Ste
fana hi Zamoyskiego) ogłasza Tuwi rzystwo wzajemn, 
ubezpieczeń urzędników prywatnych Ubiegać s ę  mogą 
ubogie i moralnie prowadzące się dziewczęta prawego 
pochodzenia, w wieku od 1 -—*4 lat, sieroty po ojca, 
„tóry w obydwa wypadkach był r?eczywistym człon
kiem Towarzystwa. Tc dania do wydziału (Lwów, hotel 
Żorża) co 30 grudnia z metryką cbrztn i paiafialnem 
poświadczeniem śmierci rodziców lub ojca.

7 kaienrarza. W piątek lb  lisiopad»: Cbry-tyaiis i 
Mnrcinu p. mm.; w sobotę Ib  liatnnada: Dydaka w. 
Eug b. i Horn.; w nłedzielę 14 listopada' Stanisław* 
Kostki i Józefa.

W scl.OU aronca 12 listopada o godz. d min. fiO zachód 
o godz. 4 u>. 00; dragośi ani& u godzin 10 min.

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 10 listopada 
te-mometr doszedł oa 2 0 do o*0 C.: barometr opadał.

Dnia 11 listopada o goaz. I rano stan larom etro u o  /  
mm., termometru 1‘9 C.; w iatr zachodni.

Reoeriuar Teatru m ęsk iego  w Krakowie.
We czwartek- „Lady Frede. ; k \
W piątek; „Osiołl owi w iłoby dano".
W sobotę; »Ziemia", sztuka w 4 aktach Leona Ko- 

morskiego.
W  niedzielę po południu; „Z tamtego braegn*; wie

czór: „Ziemie".
W poniedziałek: „Lady Frederiok".
We .rto re-: „Ziemia".
W e środę: „Gody życia*.
W e czwartek: „Pan Jowialski",
W piątek: „Ziemia".
W sobotę „GroniiwojL
W niedziuię po południu: „Pan Lam azy"; wieczór: 

„Gromiwuja".

Repertuar teatru  ludov‘i?go.
Czwartek: „Dom -aryatńw ".
P ią tek : „Sztygar4.
Sobota „Biedna dsiewczyna*.
Niedziela po południu: „H anusia": wieczór: „Biedna 

dziewczyna*.

i 1 r  KM (S i Poleca ZDana swych wyrobow Fabryka

j ś - ;  J k & “  R u d o l f a  l i e r M c z k i  w  ! K r a k o w i e .



C zw artek , 1] L istow ała 19 0 9 .-

Unlwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 
w Krakowie.

We czwartek: P. Antoni Potocki: „Współczesna lite- 
ra tara  polska11.

W piątek: P . Michał Sokolnicki: „Wiek XYIII“ (cykl 
historyczny, obejmujący dzieje powszechne i polskie, li
teraturę, filozofię i sztuko XVIII stulocia; wstęp do re
w olucji francuskiej)! ’

Powszednie wykłady uniwersyteckie 
w Krakowie

ęw euli I szkoły realnaj przy ul. Studenckiej, o g. 6.
Vto czwartek Pyr. dr Feliks Kopera: „O wawelu" 

(wykład II z obrazami świotlnemi).
W piąiek Prof. Maurycy Mann: „Powieść francuska 

XVI—XVIII wioku i wykład I).

N O  A K 15 jf O łt M i N r 5 ID.

B ,  G a o r y e l s k a ,  K r z y s z t o f o r y  
F r a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw
szorzędny cii iabryk fortepiany, pianina, harmo
nio i pianole za gotówkę łab na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

Dziai ekonomiczny.
X  Kiirs gospodarstwa domowego. „Towarzy

stwo -Kobiece gospodarstwo wiejskie" urządzając 
kurs gorpodarstwa domowego z współudziałem za
rządu nieustającej w ystaw y budowlanej Tow. techn. 
w osobie inżyniera Lombardo, a taeże z pomocą p. 
Haiskicgo, organizuje kilkudniową w ystaw ę maszyn 
i maszynek oraz narzędzi, ułatwiających pracę w 
gospodarstwie domowem. Liczne i ciekawe zbiory 
sikaną się tem cenniejsze, Ze będą poddano kryty- 
.znej ocenie podczas demunslracyi przoz fachowe 
iły7 zarówno w dziale mi chanicznym i chemicznym, 
ak 1 handlowym. Afisze podaazą czas i szczegóły, 
lotyczące w ystaw y. Na kurs zapisywać się można 
w biurze komitetu Tow. roln. w Krakowie (Bnsz- 
,owa 6).

x  Składnica towarowa Kółek rolniczych.
(5 Tarnopola piszą nam: D nia 1 b. m. została tu 
ytwarta składnica towarowa Kółek rolniczych, która 
na na celn dostarczać Kółkom towaru hurtownie; 
> czasem będzie zakupywała od Kółek towary su
rowe. Składnica m ieści się na razie w budynku 
T. S. L. Na landusże zakładowe złożyły się udziały 
kilkuset członków, głównie jedn»k zawdzięcza ć na- 
fezy, że jnz w ty m roku składnica została założoną, 
Ryszardowi Janickiemu z Berezowiey, który złożył 
Udział 6 000  kor. Sklep pozostaje pod opieKą za- 
Tząlu powiatowego w Tarnopolu. Składnica jest na 
wielką skalę zakrojoną instytucyą współdzielczą i 
obejmuje pow iaty. Tarnopol, Skałat, Zbaraż i Trem
bowla.

x  Kogree dla przemysłu chłodzenia. W e
W iedniu odbędzie się w  październiku 1 9 1 0  roku 
drugi międzynarodowy ltongres dla przemysłu chło
dzenia (Kongress fiir KiUte-Inćusirie). P ierw szy  
kongres, odbyty w zeszłym  roku w Paryżu, uzy
skał znaczne powodzenie i przyczynił się do roz
szerzenia postępów techniki zamrażania oraz chło
dzenia. znajdujących zastosowanie w  licznych prze- 

' myślach spożywczych, jak przy wytwarzaniu i prze
wożeniu wyrobów masarskich i rzeźniczych, przy 
prowadzaniu domów składowych, hal aprowizacyj- 
nych, przy wyrobie sztucznego lodu i t. d. Gene
ralny komisaryat Kongresu w W iedniu zawiadomił 
krakowrką Izbę handlową, iż dla uczestników zja 
zdu, przyrzekło ministerstwo kolei udzielić znacz
nej zniżki cen jazdy, która umożliwi także intere
sentom galicyjskim  wzięcie udziału w kongresie 
oraz równoczesne zwiedzenie międzynarodowej wy
staw y łowieckiej, mającej się odbyć w przyszłym  
roku we Wiodniu. Zgłoszenia uczestników przyj
muje Izba nadlowa i przemysłowa w Krakowie.

K r © s ? t & a  £ « r o w N » & i

L w ó w , 11 listopada.
Z p racow n i T . B łu tn lck ieyo . Ze Lwowa p.sze 

nam nasz korespondent:
Miałem przed kilku dniami sposobność oglądania 

pracowni rzeźbiarskie! p. Tadeusza Błotnickiego, 
w  której spotkałem się z kilkoma rozpoczętemi 
pracami tego artysty. Na wstępie do pracowni, 
mieszczącej się w dwóch jasnych pokojach, powi
ta ł mnie szkic, jaszcze w glinie, do kom pozycji, 
wyobrażający młodzieńca o długich skrzydłach ge
niusza. Młodzieniec rwie się do lotu, skrzydła ma 
jednak spętane, a do ziem i przygniata go, całym 
swoim ciężarem, smutna R z e c z y w i s t o ś ć ,  w 
postaci pięknych kształtów kobiety. Rzecz w po
myśle i w ruchu doskonale podjęta i warta wyko
nania w bronzie.

Oprócz mnóstwa szkiców i modeli, miałom spo
sobność widzieć w pracowni piękną płaskorzeźbę, 
przeznaczoną na trumienkę bł. Jana z Strepy, któ
rego pięćsetny jubileusz w r. b. obchodzono, oraz 
m o d e l  pięknej płaskorzeźby, której oryginał po
mieszczony został na gmachu „assecurazioni gene- 
ra li“ przy u'- Kopernika.

N ajśw ieższom i pracam i B łotnickiego są dw a b iu
sty  m in is tra  d r D ulęby i posła d r ScliRtzla, oba 
ośźcze w glin ie, w ykonane na  zam ów ienie m iasta  

B rzeżan, a  przeznaczone dla nowego gm achu ta m 
te jsze j K asy oszczędności. Podobieństw o obu po
stów Drzeżańskieh nadzw yczajue, a  b iusty  uJzna- 
czają  sio w szystkiem i zaletam i d łu ta  bfotn icu iego .

W ielki0 oszustwo w e k s lo w s . Ofiarą oszustwa
wekslowego padł jeden z najbogatszych finansistów  
•żydowskich we Lwowie, p. Samuel Kokach. Mają
tek jego oceniają na dwa miliony koron. W  usta- 
t xn  miesiącach p. Bokach zakupił w iększy mają
tek ziem ski i  w  tym celu zaciągnął wysoką po 
źyczUę w jednej z wiedeńskich instytucyj finanso
wych. Z okoliczności tej skorzystał jakiś niew yśle- 
fcon  dotąd sprawca i usiłował wyłudź 5 w w ie
deńskim Banku (związkowym 1 5 0 .000  koron. Mia
nowicie przed kilka dniami przedłożono p. Koksu 
chowi trzy w eksle po 5 0 .0 0 0 ' koron. I a tiych^w  
lwowskiej filii Banku związkowego. Firma i . 
kacha skonstatowała wtedy, iż podpis Bokach* jest 
sfałszowany, tak dalece, iż  podpisujący nie zt 
sobie trudu, aby choć trochę naśladować podju 
autentyczny- Kierownik filii lwowskiej, dyrektor p.
Singer twierdzi, że filia  lwowska otrzymała to 
weksle tylko do inkasowania, a również centrala 
wiedeńska otrzymała je yy tym celu od osohy trze
ciej, a sama riie jest interesowana.

To też natychmiast po 2akyvest.yonowanin auten
tyczności podpisu przez akceptanta, którym w łaśnie 
był p. Rokach, weksle te yvróeiły do "Wiednia do 
centrali, która się sprawni fą zajmie, albo też da
lej odstąpi owej rzekomej trzeciej oaubie. Twierdzi 
dalej dyrektor lilii, że podpis " ysiaw ieie la  pyt nie
czytelny, wiadomo jednak, > wystawicielem  był dr 
Ludwik Hoibauer,

Zagadką tedy jest, jaki :°! r l“ła osoba, która 
rzekomo weksle te aała za‘11̂ asowania, ikoro 
przecież wiedziała, że p. Kokach w eksli tych nie

Świeży tegoroczny Tran rybi we daszkach Taniej niż
oryginalnych i częściowo na wagę. — ,

Wałki do >kien i drzwi, elastyczne. —  Ro. w s z ę d z ie
gozKi. — Kit. — Znakomite cukierki przeciw 
kaszlowi i cniypce.

podpisał i w jakim celu owa osoba wydała prze
szło 2 0 0  koron na same blankiety wekslowe. Sfery 
finansowe są przekonane, że „ktoś“ wpadł, ale czy 
nim był rzeczyw iście „ten trzeci" —  czy też sam 
Bank związkowy, jost na razie iagadfeą, której roz
wiązania oczekują z wielkiem zainteresowaniem.

Pożyczka na cudzą kamienicę. Jak donosi
liśmy, przed sądem przysięgłych we Lwuwie, roz
poczęła się wczoraj rozprawa przeciw W incentemu  
B i e l s k i e m u ,  ogrodnikowi m.ejskiemu, oskarżo
nemu o zaciągnięcie pożyczki na kamienicę dr Mo- 
tylewskiego. Oskarżony bronił się udając, obłąkanie. 
Oto przebieg wczorajszej rozprawy.

Oskarżony siedzi, nie odpowiada na żadne pyta
nia. Siedzi na ław ie skulony, w pomiętej zarzutce 
z podniesionym kołnierzem, bez ruchu. Średniego 
wzrostu, szczupły o rysach regularnych, przystojny, 
z długą zaniedbaną brodą, kiótko przystrzyżoną 
czupryną, zda się w cale nie interesować przebie
giem rozprawy, nie odpowiada na żadne pytania, 
gra dalej, jag twierdzi prokurator, rolę obłąkanego.

Po odczytaniu aktu oskarżenia, przewodniczący 
dr Berson w zywa Bielskiego, ażeby porzucił rolę 
obłąkanego, bo wszak lekarze psyoniatrzy trzykrot
nie go badali i orzekli, że oskarżony jest zupełnie 
zdrów na urnySle. Oskarżony milczy. Zabiera głos 
prokurator i prosi przewodniczącego, aby nie po
zw olił oskarżonemu grać komedyi 1 kazał mu stać 
podczas odpowiadania.

Przewodniczący: Ja muszę stwierdzić, że oskar
żony7 wcale nie odpowiada (śmiech) Zresztą nie mam 
sposobu zmuszeni i B ielskiego, aby powsiał.

Ostatecznie wezwano do pomocy dozorców, którzy 
podnoszą Bielskiego, poddającego się im niby auto
matycznie. Otwiera usta, patrzy szeroko otw aitem i 
oczy7ma i znowu milczy.

Zabiera głos obrońca dr Łaz i stawia wniosek, 
aby Bielskiego poddać ponownym badaniom psy
chiatrów, ewentualnie profesorów uniwersytetu, któ- 
rzyby wykorzystali nowy materyał dowodowy, do
tychczas im nieznany. Obrońca, cytując cały szereg  
krewnych Bielskiego, którzy zmarli, jako umysłowo 
chorzy, podniósł, że Bielski, od wczesnej młodości 
cierpiał na lconwnlsye historyczne, a aalej przebył 
szkarlatynę, której następstwa przez dziesięć lat 
dawały mu się odczuwać

Prokurator Labieniecki sprzeciwia się wnioskowi 
oDrony, zapewniając, że ma zupełne zaufanie do 
psychiatrów, którzy badali B ielskiego.

Mimo to, dragi obrońca Bielskiego, dr W ięcław  
poparł wywody dra Laza, podnosząc, że choroby 
umysłowe to jeszcze ciągle „terra ignota" i leka
rze mogą się mylić.

Trybunał po naradzie uchwalił przesłuchać naj
pierw psychiatrów na oKoiiczność, czy znawcy wy7- 
korzystali dowody, naprowadzono przoz obrońców 
I czy nie mogłyby wpłynąć na zmianę ich orze
czenia.

Przosłucnani znaw cy lekarze dr Kruszyński i dr 
Zagórski zeznali zgodnie, że okoliczności, przedsta
wione im przez obrońcę, w zięli pod rozwagę już 
podczas badania. YMedzieii o tem, ze B ielsk i jest 
dziedzicznie obciążony, jednakowoż u badanego ule 
znaleźli żadnych objawów, któreby wskazywały, że 
B ielski jest amysłowo chory. W prawdzie jest upo
śledzony na umyśle, słabi eh zdolności i inteligen
cji, nie w tym stopnia jednak, żeby nie wiedział, 
co robi i nie mógł być odpowiedzialny za swoje 
czyny.

Wobec togo oświadczenia psychiatrów, trybnnał 
odrzucił wnioski obrońców, a ponieważ oskarżony 
n!e cbua odpowiadać, przystąpił do odczytania jego 
zeznan, któro nie zawierają nic nowego. Podczas 
tego odczytywania B ielski zaczyna charczeć, nastę 
pnie dostaje silnych w y m io tó w .  Dozorcy podali m u  
wodę. Podniósł Bielbki leniw ie oczy, w ziął w obie 
ręce szklankę I sączył wodę powoli. N agie jeden 

sędziów przysięgłj ch zrywa się z ław ki 1 woła 
głośno: Panie Bielski, czy pan to słyszy, co się 
czyta? Podsądny ani drgnął.

Po odczytaniu zeznań, prze.y. i prokurator lisi 
łow ali nakłonić B ielskiego do zeznawania, ale na- 
próźno. Oskarżony stale trzyma się taktyki bronie
nia się udawaniem, że nie rozumie nic z togo, co 
do niego mówią, oraz wodzeniem wzrokiem po obec
nych z wyrazem idyoty.

Z kolei przewodniczący zarządz \ przesłuchanie 
świadków. Pierwszy zeznawał Sw, S i e l e c k i ,  no- 
taryusz z Ustrzyk, który podczas swego pobytu 
w Munte Cario spotykał się z i".ż. AYłaszkiem, któ
rego —  jak wiadomo —  B ielsk i w początkach 
śledztw a obwinił o oszustwo, o które jest oskar 
żony, tak że W łaszka aresztowano i dopiero pó
źniej wypuszczono na wolność. Notar., usz Sielecki 
opowiadał, że YYłaszek w Monte Oarlo żył bardzo 
skromnie, nie grał i wogóle sęraw icł wrażenie czło
wieka- który istotnie przyjechał tylko dla kuracji.

Drugi świadek, p Julian W o j t o w i c z ,  urzę
dnik T. Kl Z. i współwłaściciel biura „Merkury", 
za którego pośrednictwem pożyczył B ielsk i pienią
dze pod rałszywem nazwiskiem dia Z. M-dylew
skiego, opowiadał szczegółowo cały przebieg tej 
transakcyi, zuany w ogólnym z a ry se  z autu oskar
żenia.

Następnie przewodniczący odroczył rozprawę do 
czwartku.

Odra panuje siln ie w e Lwowie, wskutek czego 
zamknięte 1 i II klasę szlroły ś’\v. Antoniego i I 
klasę szkoły św. Maryi Magdaleny, a nadto froe- 
blówkę w szkole Zimorowicza, o c h r o n k ę  publiczną 
przy ul. Staszica, oraz ochronkę prywatną przy 
ul. Łąckiego.

Repertuar teatru  lwowskiego.
Piątek : „Szczęście Frania" Władz. Perzyńskiego.
Sobota popołudniu: „Lilia YVeueda“ ; wieczór. „Ma

newry je.-denne“.
Niedziela c o południa: „Sen srebrny Salomei"; wie 

czór: „Madame JButtorfiy".
Poniedziałek: „Szcziście Frania".

być może, śe w y c o f a ł b y  s i ę  n a w e t  z ż y 
c i a  p o l i t y c z n e g o .

Gdyby zaś wniosek Kossutha uzyskał więk
szość, w takim razie nastąpi s e c  e s y  a z par- 
tyi niezawisłości, z J u s t h e m  n a  c z e l e .

Powszechnie mówią o możliwem bliskiem 
r o z w i ą z a n i u  S e j m u  w ę g i e r s k i e g o .

Tak je s t, w d n i u  N o w e g o

l i s  ni! m
(Telegramy „N. Reformy'' z dnia 11 listopada.)

Budapeszt. Dzienniki przypisują dzisiejszym  
obradom p a r  t y  i n i e z a w i s ł o ś c i  decydują
ce znaczenie dla przesilenia węgierskiego. Ostu 
teczny r o z ł a m  party i nastąni p r a w d o p o 
d o b n i e  d z i s i a j .

J u s t i i  zamierza postawie wniosek z żąda
niem utworzenia B a n k u  s a m o d z i e l n e g o
z dniem 1 stycznia 1911 roku, K o s s u t h  zaś 
zgłosi wniosek, w kr i rvm, ze względu na n ie
m o  .liwość utworzenia Banku samodzielnego w 
tym terminie, zażąda poparcia partyi w tym 
kierunku, aby nastąpiło utworzenie rządu, k t ó 
r y b y  z a p e w n i ł  k r a j o w i  m n e  k o r z y -

ŚCOdj by wniosek Justha uzyskał większość, w 
takim razie K  o s s u t  n pozostałby o n a
c z e l e  m a l e j  g a r  s t  k i ra rty i mezaw lsłości i

Proces M e lM
(Telegramy „N. Retor,ny" z d 11 listopada).

Paryż. M arietta W „ l f f  zachowała w czasie 
przesłuchiwania w elką dyskrecyę i n i e  p o 
w i e d z i a ł a  n i c  — coby Steinheilowej mogło 
wyjść n a  n i e k o r z y ś ć .  Na zapytauie przewo
dniczącego, jaki był stosunek małżeński między 
Steinhenani, odpowiada:

„Służąca musi wszystko widzieć -  a l e  n i e  
w o l n t  j e j  n i c z e g o  p o w i e d z i e ć .  Zresztą 
w każdem małżeństwie są scysye"

Na wszelkie drażliwe pytania przewodniczą 
cego odpowiada M. Wolff, że niczego sobie n i e  
p r z y p o m i n a .

F r z e w . :  Czy prawdą jest, że s u k n i a  Stein 
heilowej, którą pani w dzień po morderstwie 
odnosiła de iarbiarni, była g d 1 a *n i o n a k r wi ą ?

M. Wo l f f :  Suknia była z a p a k o w a n a ,  a 
nń mam zwyczaju zaglądać do pakunków.

P r  z e  w.: Ale pani jest wzorem służącej. 
O b r o ń c a :  W  tym procesie opowiada się 

wogóle wiele legend.
P r  olc t i r  a t o r :  Takie legendy, jak n. p. gdy 

mówiło się o t r z e c h  m ę ż c z y z n a c h  w kaf
tanach.

Następnie przewodniczący zapytuje Wolffową 
czy. prawdą jest, że sznur, którym u d u s z o n o  
bteinhei a, był zr iązany na wzór sznurów, wią
zanych przez stajennych. (Aleksanuer Wolff 
służy iko stajenny. X>rzyp, red.)

* !^ ł: Przypominam sobie tego.
Nastąpiło przesłuchanie Aleksandra W cl f f a, 

posądzanego, jak wiadomo przez pewien czas 
pi*ez Steinhoilową, o popełnienie morderstwa. 
AleKS. M ohf jest stajennym i bardzo rosłym 
mężczyzną

P r  ze  w.: Czy prawdą jest, że S t e i n h e i -  
l o w a  b y ł a  z p a n e m  n a  t v ?

Al. W o l f L  T u  i ó w d z i e .
P r  ze  w.: Czy prawdą jest, że pan się z nią 

c a ł o w a ł ?
Al .  W o l f f :  

r o k u .
T r z e  w.: Czy prawdą jest to, co Steinheilowa 

opowiadała, że pan uczyniłe* jej m i ł o s n ą  
p r o p o z y c y e ,  ż e  c h c i a ł  j ą  p a u  z d o b y ć ,  
ale ona stawiła wtedy o p ó r .  Wtedy miał na
dejść Steinheil na pomoc jej ? Pan w uniesieniu 
miałeś potem z a m o r d o w a ć  S t e i n h e i l a  i 
p. J a p y ?

A l. W o ( f i  śmieje się i z a p r z e c z a  tem u 
S t e i n h e i l o w a :  To nieprawda, mnie tylko 

d z i e n n i k a r z e  n a m a w i a l i ,  abym w ten 
sposób zeznawała.

Nastąpiło przesłuchanie jednego z głównych 
świadków7. B o r d e r e l a ,  który miał się ożenić 
ze Steiiiheilową, Aby to mogło przyjść do skutku, 
miała Steinheilowa, wmdług aktu oskarżenia za
mordować męża i p. Japy.

B o r d e r e l  z a p r z e c z a  temu i oświadcza, 
że n i c  b y ł b y  s i ę  o ż e n i ł  z e  S t  e i n h  ei- 
l u w ą ,  ze względu na swe azieci.

P r z c w . :  Czy p ra m Ja  je s t, że S teinheilow a, 
m ów iąc o ślubie, pow iedzia ła: „ C z e k a j m y  n a  
w y p a d k  i, k t o  w ie ,  co s i ę  m o ż e  s t a ć " .

B o r d e r e l  oświadcza, że sobie tego n i e  
p r z y p o m i n a .

W  dniu dzisiejszym zakończy się postępowanie 
dowodowe i rozpoczną się plaidoyer.
a g a w a *  i a—  a r a w n — mr i w n  a w s a g  " * i

F o  f c a f t & i i i e s i i i  u i ^ r n .

Kraków, 11 listopada. 
Włamywacze przed sądem. Dwóch robotników]

21-lem i czeladnik ślusarski Autoni Dobrowsfci 
20-Iotui P aw eł Konwent, czeladnik krawiecki, za
siadło dzisiaj na ław ie oskarżonych przed sądem 
przysięgłych w Krakowie, obwinionych o zbrodnię 
kradzieży. A kt oskarżenia zarzuca podsądnym sze
reg kradzieży z włamaniem, popełnionych w lipcn 
b. r. na szkodę wielu właścicieli. Z licznych kra
dzieży, do znaczniejszych zaliczyć należy kradzież 
w sklepie p. Jana Zielińskiego przy ulicy Czystej, 
kt iremu skradziono 6 złotych pierścieni, kolczyki, 
obrączki złote, zegarek, wiktuały, oraz gotówkę 
w kwocie (140 koron. Dalej młodzi ci przestępcy  
okradli mieszkanie dra A l e k s a n d r a  Mańkowskiego, 
gdzie zabrali wszystko srebro stołow e, w iele biżu- 
teryi i innych przedm otów, wartości wyżej 10 0 0  
K, mieszkanie p. Stanisławy Atitoniewiczowej, gdzie 
również, zabrali stołowe srebro i biżuterje wartości 
przeszło SOO koron, nafto  Dobrowsk, w towarzy
stwie jesz_ze innego spólnlkSi popełnił kilka wła
mań, kradnąc w iele cenurch *ze

Kradzieże popełniaj śm ia l i  ci i niebezpieczni 
włemywacze w czasie feryj wakflcj jn g y wie e 
osób wyjechało do kąpiel, zostawiając miesz 7an a 
bez opieki. Mieszkania otwierali '“J11!’ *za ■)
i biurka wyłam ywali n a izę;lzlaml Zl0tlziejs iiemi, 
które przechowywali w jednej z podrzędnych ka
wiarni. Cenniejsze rzeczy, j“'J sreljro sU o w e  lub 
biżuterye sprzedaw ali w Podgórzu i w Krakowie 
za pośreanictwem paserów, n V- i ećną partyę Brebra 
stołowego kupił niejaki MefelBd za 13 0  koron, rze
czy mniejszej wartości darowywali zioiiziejo swym 
„narzoczouym ", u których Z1 OeMono poeczas re
w izji w iele przedmiotów pochodzących z kradzieży. 
Dobrowski i Konwent mim) młodego wieku, nują  
już ładną kryminalną przeszłość za sobą, Dobrów- 
ski był karany 5 razy za kradzież, z tego raz 20  
miesiącami, Konwent również kilka razy, ostatnio 
otrzymał 7 1/ ,  miesiąca; olm) opuścili w ięzienie  
w lipcu 1 9 0 8  r.

Rozprawie przewodniczy! ra<La aa.jj ,jr 
wicz, oskarżał p r o k u r a to r  dr Obtutowicz, b r o n i l i  
adw. dr Heski i P a w ło w ic z .

Obwinieni, tak samo jak w śle lz^ y ie  przyznali 
się do niektórych, zarzuconych im kradzieży, innym 
przecząc stanowczo.

Do rozprawy wezwano 18 świadków  
Przrjeclian.e. Dziś rano na ulicy Mostowej fa

ra z mąką najechała na wyrobnika Jakóba Sołtysa, 
zadając mu liczne obrażeDia. Potłuczonego robotni
ka przewiozło pogotowie po opatrzeniu do Jomu.

Oszustwo i sp-zenlewierzeme. Do tutejszej 
dyrokcyi policyi doniesiono wczoraj z dyr. Kasy 
Oszczędności, że pewien mężczyzna pragnie podjąć 
z książeczki wkładkowej, opiewającej na nazwisko

W iktoryi Szkocowej, kwotę 8 6  koron, resztę ze 
złożonej w swoim czasie kwoty 1826  koron. K sią
żeczka ta została zastrzeżona przez właścicielkę, 
jako zaginiona. Policya aresztowała tego mężczyznę, 
którym okazał się Jan Szlepta, rodem z Mistka na 
Morawach, b. pomocnik handlowy i spólnik kupca 
galanteryjnego Stanisław a Komperdy , który po 
Dankruetwie swego interesu, mieszczącego sic w 
Rynku Głównym, zbiegł z Krakowa. Szlepta wów
czas zrobił zajęcie wmzyBtkiego towaru swego 
wspólnika, rzekomo za dtug 6 7 0 0  kor, pożyczonych 
Komperdzie. Zajęcie to było fikcyjne, gdyż jak  
dochodzenia policyjne wykazały Szlepta nie miał 
nigdy żadnego majątku. Szkocowa zaś która znała  
Komperdę z czasów gdy był pomocnikiem w han- 
Jlń p. Froncza, mając do niego zaufanie, gdy 
Komperdu założył sklep, wręczyła mu na zacno- 
wanie swe oszczędności 18 9 6  K. złożone na ksią
żeczkę K asy Oszczędności m. Krakowa. Po ban
kructwie Komperdy i ucieczce iego z Krakowa, 
Szkocowa zażąaała zwrotu książeczki od Szleptr, 
lecz ten uspokoił ją, że książeczkę jej później 
odda, a t.j mczasem dał jej weksel bezwartościowy 
na tę kwotę. Szkocowa zastrzegła swoją własność 
w Dywekcyi Kasy Oszczędności o czem nie w ie
dział Szlepta, który po bankructwie Komperdy 
zwinąwszy7 interes, pragnął jeszcze zabrać oszczę
dności biednej kobiety.

Szleptę po śledztw ie odstawiono do sydu karne
go, a za Komperdą rozesłano listy  gończe.

Ogień piwniczny. Dziś o gu lz in ie  pół da 11 
przed pot wybuchł ogień w piwnicy damu, przy 
ul. Lajwór 1. 6. Zapaliła się tam nagromadzana w 
znacznej ilości słoma, która zajęła się od lampki 
berzynowei robotniza, zajętego w piwnicy lutowa
niem rur wodociągowych. Ogień ugasJi robotnicy 
wodociągowi. Na miejsce przybyła również straż 
pożarna i konceplsta policyi p. Gebhard, który prze
prowadził dochodzenia wypadku

Z sądu Karnego. Jak się dowiadujemy, roz
prawy przeciw Janinie Borowskiej o morderstwo i 
Gustawowi BazesowI, o oszustwo spadLowo, odbędą 
się dopiero w kad rn cii lulow ej r 1 9 1 0 , gdyż akta 
oskarżenia obu tych spraw stały się prawomocne 
dopiero wtedy, gdy już ostatnia l,adencya w b, r. 
została rozpoczętą.

Bruta!ny artysta , z  W a r s z a w y  donoszą: 
W  tutejszym  gmachu Tow. sztuk pięknych napadł 
artysta-malarz p. B. N a w r o c k i  na znanego kry
tyka artystycznego i powieśclopisarza, p. T. Jaro
szyńskiego i p o b i ł  g o ,  mszcząc się za nieprzy
chylną krytykę o swoich obiazach pomieszczoną 
przez p. J. w  „Kuryerze Warsz."

YY skutek wezwania świadków obu stron, p. B. 
Nawrocki ogtosił dziś w pismach warszawskich so
lenne przeproszenie, skierowane zarówno pod adre
som p. T. Jaroszyńskiego, jak I redakcji „Knrye- 
ra“, przyznając się do w iny i wyjaśniając postępek 
swój stanem wyjątkuwegr podrażnienia

Równocześnie zarząd Tow. literatów  i dziennika
rzy w W arszaw ie oglusił w pismach protest 1 suro
we potępienie tej napaści, będącej „zniewagą kultu
ry i  dobrych obyczajów".

Zuchwały napad rozbójniczy. Z W arszawy do
noszą: Znana restauracja „Pad p 'ątką“ przy ulicy 
Chmielnej była wczoraj nad ranem widownią zu
chwałego napadu rabenkowego. Gdy po skończo
nym obrachunku dzienny m kasjerka tej restauracji 
Klementyna Podgórska powracała ciemnym kory
tarzem, łączącym restauracyę z domem sąsiednim, 
do swego mieszkania, napadł na nią zaczajony w  
tym korytarzu bandyta w zamiarzo odebrania jej 
pieniędzy, I ugodził ją tępem narzędziem w głowę. 
Na krzyk napadniętej zbiegła się słuzoa restaura
c j i  na ratunek, co zniewoliło bandytę do szybkiej 
ucieczki.

Energicznie prowadzone śledztwo doprowadziło 
niebawem do wykrycia sprawcy w osobie Michała 
Rejmaka, 20-letn iego pomocnika szwajcara z restau
racji pod piątką". Aresztowany na zasadzie po- 
s-.lak i zeznań służby początkowo wypierał się 
czynu, wobec tego jednak, że ubranie jego było 
noplamione krwią, a ręce pogryzione (bo napadnię
ta broniąc się, pogryzła go, gdy jej usta zatykał) 
przyznał się do napadu. Złoczyńca zrabowtł Pod
górskiej 3 0  rubli. Rejmaka odstawiono do sądu.

Kara prasowa, z L u b l i n a  donoszą- GeneiuL  
gubernator warszawski skazał redaktora pisma „Ku- 
ryer“, wychodzącego w Lublinie, na zapłacenie 2 0 0  
rubli kary za wydrukowanie artykułu p. Jadwigi 
Olszewskiej o Ferrerze p. t. „Cześć Tobie".

pragnie serdecznie, aby komitetowi młodoture- 
cKiemn udało się ugruntować na trwałych pod- 
stav ach rząd wolności, którego on zawsze hyl 
zwolennikiem.

Wiedeń. Przyboczna R a d a  p r a c y  obrado 
wała na ostatniera posiedzeniu nad projektem 
ustawy o z a t r u a n i e n i u k o b i et i dzieci 
w górnictwie i projekt akceptowała.

Następnie zajmowano s:ę projektem nstawy 
o wyborze k o m i s y j  r o b o t n i c z y c h  i usta
nowienia w g ó r n i e t w i e mężów’ bezpieczeń
stwa.

D r K a r p e l e s  uczynił wniosek, w7 którym 
uznaje instytucyę mężów bezpieczeństwa. po’»o 
stających w czasie tej funkcyi w stosunku shi 
żbowjm, z a  z u p e ł n i e  n i e o d p o w i e d n i ą  
Domaga się zwiększenia w górnictwie b zpie- 
czeustwa przez rozszerzenie instytucyi pau.two 
w  ej inspckcyi, a to przez uzupełnienie inrtytu- 
cyi górniczych inspektorów przez asystentów, 
jako organów7 pomocniczych, mających charakter 
urzędników państwowych i ustanowionych jeden 
na 2 5 0 0  robotniku w

Po dłuższej dyskusyi wniosek Dra K a r p 7'- 
l e s a  pizyjęto z opuszczeniem ustanowienia sto
sunku li (izbowego.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
M i c h a ł  K o n o p i ń  s k i ,

N A D E S Ł A N E .
A rtykuły w tym  działa nie pochodź ] od 

red ak c ji) .

0?I¥K i PEC3 SME 
% w i l l l n g

ulica Sławkowska, I. 4, 7 3 4 8  2 3
poleca n a jtan iej cw ik iery , okulary, lorn etk i r ę 
czne, b in ok le  tea tra ln e , polow e, term om etry, 

dzw onki e lek try czn e  i w arszta t rep a ra c jin y .

Dr Tadeusz Berezowski
b asysten t kliniki okulistycznej,

ordynuje w chorobach oczu

:>rxy ni. Fioryaas&ej 1. 49, 1 p.
6791 11 40

2>? I&aryakt P ią tk o w s k i.
b. 1 asystent klin. chor. irewn. U. J.

ordynuje obecnie przy ulicy Karmelickiej I. 10 
od 9 — 10 i 2— 4. 6852 3 5

Zakopane KrupOwK! 18
„H YG EA"

PEK5YONAT ODŻYWCZY
Bardzo dobrze zaopatrzony na zimę. Doskonała 

kuchnia, na Żeranie dyeteiyczna. 
Słoneczne werandy dla kuracyi klimatycznej.— 
Pokój z całodziennem utrzymaniem od 6 do 8 
koron. W łaścicielka M. Tnrzyma — 7155 3 5

ZAKOPAćiE Pensyonat LILIANA od 7 K. Knchnia 
doskonała. Prospekt na żądanie. 7258 2 5

OsttM teieĝ my
Czy Głąblń aI oąsUb u cesarza?
Wiedeń. Wiadomość, podana przez „N. Fr. 

Presse", jakoby p r e z e s  K o ł a G ł a b i ń s k i  
powołany został do cesarza, j e s t  n i e p r a w  
d z i w ą .

P o s łu c h a n i a .
Wiedeń. Cesarz przyjął dziś n,i przesłuchaniu 

marszałka Gaiicyi hi. 6 t. B a  l e n  i e g o  i se
kretarza legacy7jnego Ludwika hr. B a d e n i e g o

Mocarstwa wobec Kreiy.
Taryź. Według doniesień dzienników, pocho

dzących z tutejszego ministerstwa spraw zagra
nicznych, odpowiedź na notę turecką w s p r a 
w i e  K r e t y  nie nastąpi przed 14 dniami, po
nieważ 4 mocarstwa opiekuńcze muszą się pier
wej między sobą porozumieć.

Paryż. „Echo de Paris" donosi z P e t e r - s  
b u r g a , ż.e minister spraw zagranicznych 
I z  w o l s k i ,  oświadczył tureckiemu ambasado
rowi podczas wręczania przez niego noty vs 
sprawie K r e t y ,  że Rosya ożywioną jest pra
gnieniem z a c i e ś n i e n i a  dobrych stosunków, 
łączących ją  z Tnrcyą. IDiłowania mocarstw 
zmierzają ltu temu, aby zapobiudz n e s p o -  
d z i a n k o m, któreby mogły zakłócić pokój.

Pożyczka serbska
Belgrad. Radca stanu P a c z n  

rząd, że układ w s p r a w i e  p o z y * z ki  w c zo
r a j  p o d p i s a n o .  Pożyczka wyno:i 
1 i o n ó w f r a

zawiadomił 
ii w 
120 m i- 

i nków, * stopa procentowa 4'5.

Ssbab Eddin o MIodotarAacb.
Paryż. „Petit P aris ien" zamieszcza rozmowę 

z ks S a b a l i  E d d i n e m .  któremu zarzucono, 
de stoi na czele spisko, wymierzonego przeciw 
nłodotureckiemu komitetowi „Jedności i postę
pu". Książę oświadczył, że wie wprawdzie o 
,im, iż w p aryżu utworzył się związek nie
przyjazny dla rządów młodotureckich, jednakże 
on nie pozostaje w ż a d n y c h  s t o s u n k a c h  

o l i t y c z n y c h  z tym związkiem. Przeciwnie,

BrnnwG krople ŹOłUtlkoDe ; 
Notko Bosko* Mnryacelskp

Ja* 1 zuatieiu  O! hronnym, dlatego zwano maryacsl- 
skiemi k rjp itnć  żołątikowemi 

są najlepszym prtez 30 Jat doświadczonym śiodkiem 
przeciw dolegliwościom trawienia różnego rodzaj'u, 
zgadze, zatwardzeniu, bólom głowy t iołądaa, two

rzeniu się kwasów l i d .
Dostać można w aptekach za O bO K I l'4C K. 

Wysyła na nrewincyę aptekarz C. Brady, Wiedeń, I., 
FleisohmaTLt h r . 2/376.

6 fliszek za 5 K, 8 wielkie flaBzki za 4 '50  K onta- 
tnie. Uważać na znak ochronny z Matką Bosaą Ma- 

ryacelską, na czerwone o akowanie i podpis
3707 1-12 € \  / H i d d y t

Za spokój ś p. dyrektorów i profesorów gimua* 
zyum św, Jacka olpraw i się w piątek dnia 12 11 
siopada, o godzinie 10, w kościele 0 0 .  Dominika 
nów nabożfcnstwo, na które zaprasza Krewnych, 
Kolegów I Znajomych.
7373 Grono n a u c zy c ie ls k ie .

Hctei UenedlS, Wiedeń, II.,
Miihlteldgasse 

naprzeciw strony odjazdowej c, k. kolei 
północnej, 7306 1 12 

na-jlepiej połażony i spokojny hotel dla rodzin 
N ajw iększy komfort. Pokoje począwszy od 2 K

S p e c ja lis ta  chorób w ew n ętrzn ych

D? W la & y s ^ w  b m o la rs k l
przeprowadził się na ul. Kolejową, 2, i ordynu 

je od godz 3—4. —  Nr teief. 410.
6887

b u rs a  ie le jr a f is z a e .
Wiedeń, 11 listopada. iGlełda poładniows. 
u . . n  117-so lienta majowa 8#'75. Renta koronowa

węńersŁ-a 91-75. Aknyt ai .Łr taki kre t  660 - .  Aacye 
ęB A t  kred. 773--. Akoye Anglobanka 80/ —. AUyr 

Unionuanl .rJ aG. Akoy lankrorelnu o37-—. Akoye Ldna 
derbanku 4e5-— Akoye kolei paustwowrob 7 4 f—. Lom*
> , j  r J 6  25. Akoye fa b rT k l  broni A lrej, ty to 
niowe u — —. A1 p lny  V25-a0 Rim t-M oranyljfitit —, Ak- 
ive praakiego Tv r teiatnego 26107—. 1 esy tu,oski* ' 
aiŁ'25. Ruble 235-00,

Usposobienie silne.
Benin, 11 listopada. ,"Ii*lda poranna.)
Aktye kredytowa 107 23. Tow dyskontown 197 25 
Upoiotnemo: siln e .

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 11 listopada. Pizenics na zwieneń od 1415 

do 1413 ; żyto na kwieoiei 11’79 uo 11-80; owies aa  
kwiecień 10-ia do .0-23; k a r a rydza n* maj 7 79 de 
7-83; rzepai n -  sierpień 8-7U do 8 80; pszonloa na paż- 
aLeruik do —■—.

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobieni* 'po'!,, 
zimno.

poleca K  f?  Jł. H  O W  i m l. D ł u g a  18*

Specyalne
w ndv i

kremy na ręce przeciw pękaniu skóry. —  Pasty, 
wody do włosów. —  Proszki do mycia włosów francuskie, 

angielskie i krajowe. — Pilniczki do paznogei. — Grzebienie. —  
Pędzle do golenia. — Gąbki gumowe. — Wszelkie artyb uły hy- 
gieniczne i chirurgiczne,

Wysyłki La pro* 
wmeyę odwrotną 
pocztą 2-wa razy 

dzienni#



P O ? Ę ? S K I  e< Z 1M L E R  «?
* '  i r n r l ?

—  K r a k o m ,  H y s i e ^  § L  8 .  —  ^ o d  ^ J a s i c z K r a m i 3*. —

I«łe*»ją:

I wioozM we wszystkich kolorach 
i rodzajach do robót drutowych i szydeł- 
kowycn — Batrelny do haftu i do robót

Osoony oddział: 7213 1 0
Rdbut t bz,ę w olbrzymim wyborze — 
Speeyolność: Roboty losilelae (ornaty, stuły) 
zaczęce. — Przybory do wszelkiego rodzaju 
robót ręcznych. —  KsiążeczKi, wzory i opisy.

S T E F & M  1H M 1 , K ra k ó w
Now o za ło ż o n y  fab ryczn y  sk ła d

Magazyn Meoli
p

uJisa Sfcawkowsica L 10. T A P E 7 ,  l i n k r u & t y ,  s z t u k a t e r y i  i ł p .
6838 6 10 W zory w y sy ła  n a  żą d a n ie  o p ła c o n e .

7000 3 4

Kraków, Grodzka I. 2G w  domu p. Suskiego. e*i

c3
o
CD

' c

tlą sezon jesienny i zimotny
Nowości na kostyum y Homespouns, m ateryały angielskie i sukienka dekatyzowane w prze
różnych modnych kolorach, m ateryały wełniane i jedwabne na suknie wizytowe, welwety 
angielskie, na suknie i kostyumy, plusze, aksam ity i selskieny na żakiety. Również Dluzki 
gotowe tiulowe, koronkowe i jedwabne, gotowe h aiki jedwabne i sukienne. Na składzie 
w ielki wybór dywanów, chodników, firanek, portyer, kap pluszowych, tiulowych i sukiennych.

C eny  n a d e r  u m ia rk o w a n e .

'G ło s sw ego pana 
Marka eohronna

P ierw szy  krajow y, h u rtow ny i c zę śc io w y  sk ła d  grauaoto^ow

: :  J ó s e f a  W e k s f e r a  : :
ś I vvóiv, S ^ k s lu s h a  St. K r a k ó w , Gro^zfe a  71,, obefc Wawelu 

Prztróbid lub zamiana Patnćfonów na Gramofony, oraz
Wyrób Pathśfonów i płyt Telefon: Lwów, 2033/11, Kraków, 641

Odznaczony na wystawie jubileuszowej najwyższem odznaczeriem Grand 
Prix 1908. Generalne zastępstw o Akc. Gramotonów z m arką „Piszący Anio
łek" Poleca swoje stanowczo bez szmeru grające gramofony, uznane przez 
pierwszorzędnych znawców za najlepsze i najtrwalsze. Korzystna wymiana 

płyt. Części składowe i reperacyjne na miejscu.

G ram o fo n  k o n c b i tó ^ y  z  10 p ły ta m i 60 l o r .

- >G 3
3  I3  *"

Cenniki darmc i opłatnie. 6809 7 25 20.000 płyt na składzie.

IM cctisM I
Józef Gafyzfta

.ako specyalność: kostyumy, okrycia i 
spoduice. Zamówienia przyjmuje z prob 
i powierzonej materyi. — Wykończenie 

artystyczne, — Ceny niskie.

SraKOdr, ni. Flofyańsba 1. 16.
7018 3 0

Wino!!!
Wyborne naturalne wino dalm atyńskie Diałe1 
ezerwane i „kiwawe** wysyłam, począwszy od 
60 litrów a mianowicie" Małe trzechletnie, 
czyute ,‘alc szkło, i tr  po 50 kaleizy: czerwone, 
mocne ragodne, liti p( 42 haler.e ; „krwawe" 
■emne, aromatyczne (także dla chorych na io- 

•ądi» litr  po 4s halerzy loco kolei F iim e. 
j  Zbiór prćbes w 5 kg. skrzynce wysyłam 
do wyboru za 3 korony opłatnie. "^DJ3 E dm . 
Paul*. wywóz wina, r innie. Cennik za darmo, 
opłacony. 8117 14 20

D o  P o i e k !
Je«li_ chcecie być piękne i szlachetne, nie 

kapujcie Panie pudru pruskiego, ho go zastę
puje w zupełności polski

Puder tiusiy „Mimoza"
a n a  tę wyższość nad wyrobami zagraniczne- 
oi źe daje z&ruuek polskim rohotniccm, /a tru  

dnionym we Mbiyce chemiczno-kosmetycznej 
„Mimoza" w Podgórzu.

Nadto 5“/, od zjstego zysku przeznacza się 
na dochód Koła Pań Tow. Szkoły ludowej 
w Krakowie.

7t% h a l .  dostanie pudełko pudru (wiel
kości pudru Leichnera za 1 kor.} w aa .dj m 
•kładzie perfum i kosmetyków.

W Krakowie .przeJaje oprócz innych firma 
fieim i Spółka. 2787 74 0

Zakład dentystyczny
leczy i prostuje zęby krzywo rosnące, według 

metody amerykańskiej.
Leczy zęby chore elektrolizą, wykonuje konny  i mostki złote 

stałe i do zdjęcia. 6233 18 21

Dra&Syr®pa
Kraków, pi w *  Świętych lo. (naprzeciw Magistratu).

Lecznice dentystyczna
dla mniej zamoż-ych.

Leczy zęby chore i wykonuje plomby wszelkiego rodzaju i zęby 
sztuczno na  kancznku i złocie,

Qtv. arta od 9 do 12 i od 3 do 6 popołudniu.

W y r o b y  t k a c k ie
z najlepszego przedziera, jak  najstaranniej wy

konane. iako to: 
fló ina tpałe iwymej i przcscieradłowej szero
kości, dymy. dreliszkl, chusteczki ao "osa, rę- 
•*niki, ścierki, obrusy. serwety, barchany, fla- 
aele. szcaioty. płóc-ensa kolorowe na fartuszki 

rsnkieuki, blnzki i t. p. poieca najtaniej
Tkalnia płócien

M ichała Wiesowicza
w Korczynie obok Krosna.

Na żądanie próbki i cennik.
K t o  t y l k o  r a i  |f e d e u  zamówił towar 

i  mojej tk rln i. ten gdzieindziej płócien kupo
wać nie będzie. 4451 18 20

Łahvo spam iętać??
4 litery 1 4 słow a

W . F . 6 . G . W
czyli

I( • I 1 “
Gogell, aptekarza w Kołomyi. 

Znakomitej dobroci wyrób krajowy. W  aptekach 
i drogeryach na składzie. Już niema potrzeby

u b cy ch  wy?ODÓw.

Cena 70—120—200  hal.
We Lwcwie skiad hurtowny u llikolascha i Ski. 
Apteka Dra Fiepes Poratyńśkiego, plac Bernar
dyński. — W  Krakowie w aptece K. Wisznie 
wskiego, Jahra i Mikuckiego. 6306 20 20K 515.000

tytułem głównej wygranej
15 ciągni&ń na ro i 15

przez kuro.o następujących, bezwa
runkowo losowaniu podlegających 
i zawsze odsprzedać się dajacych

m  e i i i M  i i w
A usfr. lasu czerwonego k rzyż a.
W łoskiego losu czerw onego krzyża.
Węg, losu "zerw onego ktzyZa.
Lasu B azylika
berbs, państw, losu tytoriowego.
Lose Jo iziv  „Dobrego se rc a 1*.

Najbliższe dwa ciągnienia już
15 listopada 1999 r.

Wszystkie oryg. losy w ilości sześciu 
razem za gotówkę K  215,75 lub tyl
ko na
33  rat miesięez, po K S'5 0 . i .

6931 4 12

isacbim Rioggi -- ml
Ceny m oje b u d zą  s e n sa c y ę  i p od ziw !!

Sprzeda je  po cen a ch  ś c iś le  fab ryczn ych  Bieliznę męską 
i damską Bielizne prot. Jagera, Trykoty, Kam izelki i H alki włóczkowe, 
Szalo, Pledy, Chustki do nosa, Rękaw iczki, Kamasze, Pończochy, Skar
petki, Pantofle, Kalosze rosyjskie i am erykańskie Parasole, Torebki 
ręczne i artykuły modne.

Ceny m oje b u d zą  s e n s a c ję  i p od ziw !!
Udzielam kredytu. 7433 4 10

PASOWA F&BRYKA MYDŁA i HYSEŁKK 
TOALETOWYCH

S t a n i s ła w a  H o ż n o r o k le s o
o> K r a k o w i e 6216 20 0

poleca wielki wybór mydełek toaletowych bardzo delikatnych i przetłu
szczonych, wyrabianych maszynowo na sposób francuski oraz mydełka 
glicerynowe, kokosowe, palmowe i migdałowe. — Przy zaknpnio proszę 

uważać na wyciśniętą firmę na każdem mydełku.

prawo gry.
Natychmiastowe wyłączne

Gazeta losowań „Neuer Wiener Mer- 
cur“ ta  da-mo. 7112 4 5

A&ittor wymtany
O T T O  S F I T 2  W i e d e ń ,  

1H Schottaarlag tylko < }g

Piece Dauerhrand
P aten t „M eteor44

z powodu ogromnej o&zezędnośoi węgla 
: najlepsze dla zakładów, szLot i t. p. :

W y łą czn a  sprzedaż

W. Halski, Kraków, Sukienr.;ce.
Ceimil i na zadanie. 6674 13 0

Ecke G on^agcgisse

k k k k « k k * k x k  m uK K n
n  Zasłużone powodzenie wśród praktyczuych gospodyń ma

i ~  .
m  jako ochraniający i najlepszy środek w świecie do szybkiego prania « «  
T j  bielizny, który zaoszczędza */3 pracy i czasu i wybiela niesłychanie. T i

> T y s ią c a m i  w y p r n b o w a n y .  ^
-jjp Jedyny tego rodzaju wyrób krajowy wytwarzany w Krakowskiej 
^  fabryce chemicznej W, Śmiechowskiego

Żądać wszedzie! Cena 40 h. Marna biały paw.

nnnm untm nytnnunnniM nM m M U un*

PIEEW SZA  KONCESYONOWANA PRZEZ C. K. NAMIESTNICTWU

SZKOŁA BACHUHKOttOtCI PAŃSTWOWEJ i BUCHALTERII
J Ó Z E F A T O B IC Z Y K A

w K rak ow ie , przy  u licy  S zu jsk ieg o  L. 7 .
p ^ g a ją c a  w myśl reskryptu c. k. M inisterstwa w jznań i oświaty z dnia 17 stycznia 1909 r. 

L. 43188 inspekcyi c. k. W łaaz szkolnych.

Obok głównego kursu, który się rozpoczyna 6 w rześnia b. r., otwarto dla kan
dydatek i kandydatów, mających zamiar przygotować się w krótszym czasie 
do państwowych egzaminów z buchalteryi i rachunkowości państwowej, spe 
eyaine oddzlafy o stopniowej nauce, na które można się zapisyw ać każdego 
czasu. —  W ykłady odoywają się oddzielnie dla Pań, osobno dla Panów. Zgło
szenia przyjmuje codziennie od godziny 3 — 6 tej po południu kierownik szkoły
9-348 16 20 J .  T o b i c z y K  Kraków, ul. Szujskiego Nr 7.

Ja DBKtoutcz
Siiidennice 20.

Poleca 7208 l  o

Prawdziwe Mleko ogórkowe 1 kor.
Prawdziwy Krem  ogórkowy 1 kor.
Prawd z i v/y Pader ogortowy 1 kor.
Prawdziwe Mydło ogórkowe 1 kor.
utfznaczone srebrnym medalem c. k. Ministerstwa handlu

Do wydelikacenia i upiększenia twarzy. Znakomite, prawdziwe, 
naturalne. Oprócz sklepów własnych wszędzie do nabycia. Żądać 

wyraźnie tylko wyrobu

JA N A  ID N A T O W IC Z A .

Reruata z Brodów

tterbata z Brodów!

Od dawien dawna z swe} dobroci l zapachu zntna prawdzlw)
herbatą rosyjską

1 cbiorn majowego, poleca handel 88 100

W .  A D A M O W I C Z A
W Brodach na pograuioza roayjudom

1 fant „Familijnej*1 bardzo dobrej ................................K 2'80
1 lani ,'dtlange de Mo: ^ou“ w oryg. opak., najlepszej 5 '—
1 font „Imperial" cesarskiej, w oryg alnem opakowania 7"_
1 funt .Okruchów,, z najfopszyct herbat kwi»(uwyoh 2 *0 
Kawa Ceylon pa,łona gorącem powietrzem '/, kg. K j 60 i 2 20
Bulion wołyński 1 k i l o .................................   K 6'40
Grzybki litewskie, białe czapeozki 1 kg. ' ! ! ! ! ! K 7-—

P r a w iz iw e  ro s y js k ie  o b c a sy  g i^ n o w e  J
Prawdziwe tylko ze

są

najlepsze w Świeci* U l
i >

G e n e r a ln y  k o n t r a h e n t

lE til 1 U  Mil nn znakiem GWIAZDY

„Ruis-@lbrator“
przyrząd usuwający szybko i radykalnie zmarszczki 
i złą cerę —  działa przeciw bezsenności, wypadan u 
włosuw, bolu głowy, gardła, żołądka, goścowi, chorobie 
**=== serca  i w . . .  — Broszurki ilustr darmo f e  «

T .  A r m a t y s
Optyk i iłleeh an lk

K r a k ó w  —  p l .  M a r y a c k i  3 .
Okulary — binokle najmodniejszych systemów wyko

nuję b. dokłaanie, spiesznie i tanio. = = = = =
Zakładam dzwonki elektr. i telefony. 7136 6  o

laniad

Piotra Guzikowskiego i Sp.
Ki aków, ul. Długa 36. Telefon 336

W ynajmuje na godziny, dnie, miesiące, 
oraz na śluby 6668 12 o

I. wiEdenski koncesyonowany zakład ulywanycE 
pojazdów i m tii

D>& zawsze nr sprzedaż w bar Izo .ielkim wy. 
burze b _d-» piękne, od lamożny^h osOb pocho
dzące landa, pólkryie jedno i dwukonne suczer- 
i setony wsŁelkieg— udzajo, leskie ^abryoietr, 
browne i t  d. Kapuje Leż całe urząizenit 
rozebranych poj ’ łów % gotowkę lub przyjmuje 
w komis Karol Fisohe" \.iedeń, II, Pratersii »»e 
76, Hotel Nordbahn. TeL 20107. 111 138 0

Małżeństwo.
AkedemiK-medyk z Krńltstw a, z dobrego domu 
i z (adnem nazwiskiem, zdrów* i przystojny, 
ożeni się z panną in teligentną z dobrt , polskioi 
rodzinj, nie starszą naa 25 lat, z posagiem od 
10.000 koron wzwyż. Posag potrzebny na do
kończenie studyńw. Rzecz trak tu je  seryn Dy- 
skrecyę zapewnia słowem honoru. Zgłoszenia 
wraz z fotografią pud adresem. Kraków poste 
restante, okazictelow* banknotu 10-cio rublo
wego z roku 1898, oznaczonego L.: B. D. 844.041.

7232 3 3

Konkurs
na dostawę drzewa opałowe
go twardego i miękiego, ogła
sza Towarzystwo przemysło
wo-handlowe w Łańcucie. Za- 
potrzebowano będzie około 100 
wagonów razem. Chcący ubie
gać się o dostawę, wniosą o- 
■ ertę pod adresem Zarządu To
warzystwa przemy słowo-han
dlowego w Łańcucie, najpó
źniej do 20 listopada i poda
dzą dokładną cenę i warunki, 
loco stacya kolejowa Łańcut 
i załączą wadyum czyto w go
tówce czy w papierach warto
ściowych najniższe 10% całej 
ceny, które w razie przyjęcia 
oferty zostanie deponowane 
w jednej zmstytucyi finanso
wej w Łańcucie. 7309 2 3

Gliński Wint. Puciiain
sekretarz naczelnik

p i t i i i p e
w każdej wysokości dla każdego na 4 do 6°/, 
na skrypt dłużny z poręczycielami lub bez . 
p o r ę c z y c i e l i ,  spłacaiue ratam i miesięcznemi 
w ciągu 1 — 10 la t P o ż y c z k i  n a  r e a l n o 
ś c i  o 3 na 30—60 lat, » najwyższych 
kwotach. Większe transakcve finansowe. Spie
sznie i dyskretnie załatv»,a A d > n in is t i - d -  
t i o n  d e s  B d r b e n - C o u r i e r , ,  B u d a n e s ł ,  

VIII., Josefsring 53.
Pożądana marka na odpowiedź i korespon ■ 

deneya niemiecka. 6729 9 10

Zamiast kapsli
służą moje najnowsze fonografy 
i gramofony, działające bez za 
r,~utu. Dostarczam po najniższych 
cenach fabryczrych. H a n n *  
K o n r a d ,  c. i k. nadworny do
stawca w Brux Nr 309 (Czechy). 
Fonografy i  2 walcami 9 K 
Gram: fony z 2 najnowszymi n 

tworami muzycznenii 22 d > 26 K. Zażądać me
go obficie ilustrowanego głównego katalogu z 
3000 odbitek za darmo, opłaconego. W ysyłka 
za zaliczka. Nieme ryzyka! W vmiana dozwolona.

5774 7 8

plusze, toi s M  Biiizy, [Jaiki, poleca najtaniej - - - 
w wielkim wyborze

Z T B f l i l N T  Ś U M A K 9 W 8 K I
Kraków, Rynek A-B, obok gł. trafiki.
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M i  otasny m m w  pod itricu

uszek mim
S ćJ& f& S& L .

s r j s i  u j . 6 .

(Szara kamienica) 
9 S I

Poleca bieliznę damską i męską płócienną szyrtyngową i trykotową Pr Jaegera. — 
Ręczniki, chustki do nosa białe i kolorowe, pończochy, skarpetki wełniane, fil d’Ecosse 
jedwabne czarne i kolorowe. Płótna krajowe, szyrtyngf, dymki. Boa z piór, szale jedwabne, 
gazowe, halki klonowe, alpakowe, wełniane i jedwabne, wielki wybór żabotów dla pań, 
oraz krawatów dla panów, jakoteż kompletne wyprawy ślubne. ■ -•

W niedziele i święta sklep zamknięty. 6973 6 lO

Z ^ p c s t t i e  £ * l b r t
meble do sypiilni natychmiast do sprzedania, 
Wiadomość 2 do 5 po pot. Zielona 11, I I  piętro, 
drzwi 10, na prawo. 7364 1 3

ŁliiM ndnl/a knra°yj>»y > dei ®row7 w 5 k"-
[liiUil pul IŁU paszkach wysyła oplatnie po 7 
K, ks. Wł. Milutka, proboszcz w Knpczyńcach. 
p. Denysów. 4956 40 0

W ie lk i  w y b ó r
fortepianów i pianin do sprzedania, i wy
najęcia. St Boroń, Kraków, ul. Floryań- 
sku 3 8 ,1 p., dom p. Bialika. 6246 30 3C

■■ K a p e lu s z e  -
modele w w:elkim wyborze poleca

s a l& n  m e J  H e le n y  P o p ie j
B r i k i w ,  Ł o b z o w s u a  6, I  p .

6576 10 10

M t ó
przy u! Karmelickiej, z dużym ogrodem 
i oficynami do sprzedania zaraz. W ia
domość ul Szpitalna 21, I  p. 6875 6 3

A f o f e a z i a
„Vill» Penpina" pensyonat polski, spokojny, 
mity i tani, pokoje słoneczne, ogród piękny, 
bezpośrednio nad morzem Stała opieka Dra 
Piotra Goeringa, Polaka. Kuchnia wyborowa, 
stnżba polska, pisma, poleca ne sezon zimowy 

M a c y a  P u ł a s k a  
6937 7 10 „Villa Peppina“ ńbbazib.

złoto, platynę, srebro, 
brylanty, i t. p. celun 
knpna — wykupuję 

dopiacając pełną w artość— — — 5611 38 90
M a le s ę
dopiacając pełna wartos

8 mim lik,iii. MiKołalika 8, p.

Dis Putel? li  Pi
aozęszczających do Zakłedów Naukowych lub 
zajęć biurowych, pokój słoneczny, umeblowany, 
z wszelkiemi wygodami i calem utrzymaniem 
zaraz do wyrajęcia, Kraków, Szewska 20, I ł  p. 
In ternat dla Nauczycielek. — Tamże również 
wspólne mieszkanie oraz wyborne obiady w do 
mu 1 na miasto. 6921 6 6

s i i i
znajdzie stałe miejsce pod korzystnem’’ 

warunkami. 6278 16 o 
Zgłoszenia listowne przyjmuje Admi- 

nistracya „N Reformy" pod 6278.

Herbata - •
- - z Rączką
od busko pór wieku zapro
wadzona, ( e n  z n a k o m i
ty m  n a p o je m , bo Jest za
wsze św ież ! s powodu 
wielkiegr z b y ta . 6494 5 0

Pensyonat
Mów, Szpitalna 19. mes ii

Poleca na sezon zimowy pokoje z ca- 
łem utrzymaniem, wygodnie urządzone.

WszeikieG) zurnale mód oWszslkie 
GOTOWE KROJE

na suknie, kostyumy, żakiety, Spodnite, szla
froki, matynki, bieliznę damską i męską, ręka 
wy, ubiory dla dzieci i t. p. puleca 6341 9 30

M. LAW, Kraków, ulica Mikołajska 7.

Najnowsze

 jiwhdo i warszawa
najlepsze czekolady, wyrobu

ADA&~A PIASE&KI2G3
w  K ra k o w ie  6840 15 0 

u l. D łu g a  12 — u l. F lo r y a ń s k a  2.

INDHA-TEA
isa fle^ iszp . l  n a j t r f t s z a  f i e i  baA a.

6497 5 10

c o f M s r n i E i

i z siódmej klasy gim- 
U J  nazyalnej — pcszuKuje
lekcyi, „A. L. p. rest. Kraicow. 7184 3 4

Mm  Iei w id a
Kl. Ł ii i fH  I  3 2 ,

4, 3, 2 pokoje, przedp., łazienka, ku
chnia, poKoj dla cłogi, elektryka, gaz, 
sklep, pokój, kuchnia, sklep. 7210 3 8

N ajlepszym  delikatesem  je s t:
G a l a r e t k a  o u e e e w a  — 1 pudełeczko dla 6—8 osób 4 J  halerzy. 
O m l c t y n a  — zam iast drogich  ja j do wszelkich legum in 1 6  halerzy.

Do nabycia w lepszych handlach! 7361 1 8
F a b ry k a : OTTO D U SC H N ER  — PRAGA, BREDAUERGASSE N r 12.

PATENTY

j y k r a & K i t  f a t a #
Jabłka, grouzki, pomarańcze Jaffa  kosz 
5 Kg I  sorta 4 kor, II  soi ta  3 kor., 
sztefyny kompotowe kor. 2 50 z opako
waniem wysyła O w o c a rn ia  K ra jo w a , 
'■‘■ '•w , Pańska 11 Codziennie świeże 
kalafiory. 7273 2 20

Asystent t e c y l
prrvimiD zastępstwa, ew entualnie stałe pou-dę. 
„ A sy s ie c ł I I 1' peste iestan«s £  a a e * . ,a 
ckrzaniem kwitu inseratowego. 7275 3 3

W Wadowicach
przy ul. G imnazjalnej Nr 518 wi11 a Ł gruntem  
budowlanym do sprzedania 7282 2 5

dobrze poleconego m a g is t r a  Canna*
c y h  władającego językitm  polskim i 
niemieckim, w aptece M. Beschlossa w 
Białej do obsadzenia (K a s a  p iso ) . 

7283 2 c ■

Osoba inteliptua
z dobrego domu, z językiem niemieckim, 
znająca się dobrze na krawieczyżnie, po
szukuje posady jako zarządczym domu, 
chętnie do towarzystwa starszej osoby 
lub do zarządu domem u wdowca. Adres: 
F. F., Pędzichów 1. 15, II  p., drzwi 6.

7227 3 3

l 1
z dynamo dc oświetlenia elektrycznego 
do sprzedania. Wiadomość, świadectwa, 
rysunek, pod „ L e a tz "  poste restante 
F r a k ó w .  7160 2 3gP

wyjednywa we wszystkich państwacn 

inżynijr S .
przez 0. k. llząd mianowany i zaprzysiężony rz -czn u  paten to >ry. 
Wfeoeń, VII., Linuengasse 2. (Telefon 5662).

81 90 0

polsko-niemieckiego, młodszego, przyj
mie większa firma rolniczo-handlowa. 
M. poste restante Lwów, za kwitem 
nseratowym Nr 5089. 7257 2 3

szpilki
do Iiapo lu szjr,

O B T ' fe n y  bai-uzo n is k ie . “ ^333
Poleca 6611 9 0

T o o E i l  B ę h a e r

■ ra k ó w , D łu g a  4 .

W IE L K A  O K A Z Y A !

m ę s k ą  i  d a m s k ą  i  fu 
tra, knpnje po najwyż- 

izy d i cenach. S. Katzner, Kraków, ul. 
Pietlowska 77. - 6644 i2 12

FAAŁK.ii 1? ARO U A 
F W o|cłM howud«go w Jarosław iu
prsyjmaje w izeixą Bieliznę, jakoteż 1 ko>- 
n i . r i .  J .  prania 1 prasowani po przy- 
■tępatj cenie. 678( 7 10

200-300 koron
■Itlięcznle moga zarobić zdoln: agen

ci, urzędnicy prywatni j t. d. 
Zgłoazenir pod /L L. Nr 50, Kraków, 

t n  poczt N r 88. 6812 9 9

róg plant, otrzymaws ty wielki transport wino
gron, sprzedaje się ‘/i kg. 32 hal. 7331 3 3

w e d łu g  n a jn o w sz y c h  w zo ró w  w y k o n a n e , 
są do sprzedania w pracowni powozów 
Stan. Sauowinskiego w Podgórzu, nuca 
Falw aryjska 74—76. 6963 7 10

wfcia w^tgfersbE 3
(nie dalmatyskie) białe i czerwone, naturalne, 
przyjemne i smaoznj, wysyła w 34 L beczuł
kach koleją i w 4*/-i 1. baryłki eh pocztą, opła- 
tnie do każdej st&eyi kolejowej, względnie po
cztowej, a m iauw icie : z 1908 r. 34 1. 24 K, 
4'/« 1. 3 60 K. z 1906 r. 28 k  względnie 3 90 K 
1905 r. 29 A wzglępnie 4 K, z 1902 r. 34 K 
względBie 1'dO K, z 1897 r. 38 K względnie 
5 K, z 1893 r. 46 K w zględnie 5 75 K ,V i8 9 0  
.. 62 K względnie 7 K, z .885 r, 60 jy wzglę
dnie 775 L. Konie k bardzo dobr 4>/. 1. 13 k. 
śliwowioa C K, pszczelny miód kwiatuwy. prze- 
wyborny gatunek deserowy, puszka G kg. 6 75 K.

L. A ltn e u , V e rs e c z  8 . W ę g ry ,
7108 4 26

Ja Haiwylszy rozkaz Jssa ^  l  i l  Im M ń M ii

min  c .  t  L u f e r y a  p a ń s t w o w a

na v spólne wojskowe celo dobroczynne 
 •  —

Ta lo te r y a  w  z ło c ie
jedyna w Austryi nrewem dozwolona — obejmuje 18*38fi 
t v y i , r a n j c h  g o t ó w k ą  w ogólnej ilości 5 1 4 . 8 0 0  k (  , - o r .

G ł ó w n a  w y g r a n a :

K O R O N  G O f O W K ą .
Ci^pSeuls nastąpi Eieodwohńsiie 16-tjo pralnia 2?09. 

Uff - Los kosztnit? 4  k oron y .
Losy są do nabycia: w oddziale loteryj państwowych, Wiedeń, 1H., VordeTe 

Zonamtsbtrasse 7, w kolekturach loteryjnych, trafikach, w urzędach podatkowych, po
cztowych, telegraficznych i kolejowycn, w kantorach w jm .any itd. — Dla kajających 
losy plany gry za daimo. Przesyłka losów wolna od opłaty poeztowej

Z c. k. F3y?ekcyl dcskcńów iotoryjayci.
7251 9 10 (Oddział loteryj państwowych)

Nowo otworzony

MAGAZYN KAPELUSZY DAMSKICH 
MARYI TEITELBAUM

przy ui. Miodowej 9 , 7301 2 4
poleca modele paryskie i wiedeńskie w wielkim 

wyborze, po bardzo przystępnych cenach

-  -  Z i m i ś ó a
s ! (
smacznych, zdrowych, dostarcza do piwnic

M arceli BWHdLWWZ
Rr&kówf F ./s e i ,  LtnZa £ &

7371 1 5

Nolaiyesz w Sieniawie
dydata z prawem substytucyi zaraz. — 
Zgłoszenia wprost. 7287 2 3

S E K R E T A R Z Y K
mahoniowy, stary, do sprzedania. Ulica 
S m o leń sk  1, I  p. 7316 2 2

A b s o l w e n i
s z k o i j  prze ot., zdo lny  ryBowmn radiem  pi
smem, poszukuje poc-dy. A . 8. 38. poste ro- 
stan te  K r a k ó t . , 7324 8 3

Posadę
olrz)Tma jnteńgentny, starszy 
wieaietn, mężezj-zna, fachowy 
handlowiec, do zarządu w in- 
reresie.

Adres w Administracyi »N. 
Reformy< pod 7 W 9 . 7199 3 5

Sc sprzedania: ki, SekretarzYki inkrust.
kością słon. i d ■ zewem kolor. Serwantka mah. 
Bidermajer Obrazy oryg.. Matejki, K issaka, 
Kotowskiego i Rtasiaka. Dywany pert. i ang., 
Jadalnie, S Jony , Sypialnie i t. p. w Zakładzie 
konces. Maryi Teiesznickie], ui. sw iana 2, Ip. 

7340 a 3

stajnia i wozownia murowana przy ul.
■aszewskiego L 2. — Wiadomość n 

StlÓŻa. 7326 2 o

U') t t z ń

M a M z y u y
narzędzi, ślusarskie i łóżk» żelazne są 
do sprzedania- Krowoderska 52. 686. 910

Pełny l piękny biust
nadaje na P6wuo i na zawsze mój wy
próbowany przezemnie samą i od 12 lat 
używany ze skutkiem środek Pani N. 
Jllek, Ołomuniec II. Proszę rwrócić się 
do mr le z zaufaniem, jako do kobiety 
kobieta. Nie używam krzykliwej rekla 
my, lecz pisemnie ręczę, .ano jedyna 
Właścicielka wynalazku, za skutek w kaz 
dym wiekn. lu s ty  tylko z ciekawości 
niepożądane. Na odpowiedź załączyć 2 
manri po 10 h. Wysyłam stale do naj- 
słyrnlejszych artystek i pań z wyso
kiej szlacnty. 7368 i  6

Mód Kuracyjny
(specyaliiośó węgierska), z kwiatów akacji, wy
syła .. 5 kg, puszkach, .płatnie za K J L r  
B a .o r ,  pszczelarz W OalgnbĆTlZ (Węgry). 

7110 6 2r

Poliói
frontowy o 2 OKnach, z oświetl, elektr. i r i zed- 
pukój, nadająoj się na biuro, interes, lub 1. p. 
zaraz do wynLjęcia, Grodzka 44, II piętro 

7147 1 b

Zaledwie od kilku miesięcy wprowadiony w han- 
dul ftrodek odiywczy do pielęgnowania wIobów

„ s j z u r 4 “
por Yał >bie powLzechne uznanie, gdyż znar 
komicie czyści skórę, zapobiega wypadaniu 
i fiwieniu, niszczy j *rplt łnszczer’ skóry 
i działr aseptycznie Trzyt-m jest tan i i łatwy 
8271 18 30 w użyciu.

P a k i e t  2 5  h a l .
Do nabycia w aptekach i drogneryach.

Proszę przejrzeć
w raz .0 potrzeoy przedmiotów użytkowych i na 
podarł ' wszelf ’ go rodzaj i  mój obficie ilustro- 
▼ary katalog główny z JOOQ odbitek, ktury 
H“ żądanie wyśle się n a ty jh m ian  za darmo, 
epłacon; C. i  k. nauworLj dostawca R a n n a  
K o a ra o , w Brilx Nr 328 (Czechy). 5802 io  13

L. 2511. 7041 3 3

K t t o k u r s .
Celem obsadzenia posad: 1) fachowe

go i praktycznego kierownika techni
cznego z praktyką zawodową ponad 3 
lata, przy tutejszej miejskiej fabryce 
cegieł, dachówek i drenów; 2) egzami
nowanego maszynisty do wszystkich ma
szyn parowych z obowiązkiem prowadze
nia ślusam i; 3) palacza do pieca krę
gowego przy wypalaniu dachówek, ce
gieł i drenów; 4) pomocnika palacza; 
5) pisarza i m agazyniera; oraz 6j pa
lacza egzaminowanego do kotła paro
wego- rozpisuje się niniejszem konkurs 
z terminem unoszenia podań do 15-go 
listopada b. r.

Do posady:
1) kierownika przywiązaną jest płaca 

24U0 kor. rocznie, ewentualnie t mie
szkanie z opałem;

2) maszynisty 1440 kor rocznie, mię
sa. inie i opał, a względnie warunki 
co do wynagrodzenia ala kierownika 
i maszynisty mogą być wspólnie o 
mówione;

3) dla palacza przy piecu kręgowym 
1200 kor. rocznie, mieszkanie i opał

4) dla pomocnika palacza 800 kor. -o- 
cznie, mieszkami i opał;

5) dla pisarza i magazyniera 1200 kor. 
rocznie; wreszcie

6) dla palacza przy >.otle 80 kor. mie
sięcznie, mieszkanie i opał.

Należycie udokumentowane podania
wnosić należy do M agistratu. 

Myślenice, 24 października 1909.
Barmistrz Dr Klakurka.

P a i m a
zdolna, eldganckioj powierzchowność' izrael., 
potrzebna do sprzedaży w Bkiepii Ju. ilersk> 
galant-eryjjym, zgłoszenia Grodzka 44, II piętro. 

7148 4 6

z m atnrą gimn., la t 19, katolik, dobrze " - 
eony, znający jn i  puwierzchownie czynność a- 
p tec- lą , łatw j do przyuczenia, sznba posady

asąsiranta fraripas^i
w aptece na prowincyi. Łuskawe z g l  ozenia 
prosi do Drogueryi .1. JJanaha i Ski M. gistrów 
f armady i, K/akó r , Szewsk a 5. 7193 3 3

inm ln udziela lekcyi i kon- 
IłBI l wersacyi znakomitą 

metodą wypróbowaną. Ul. św. Seoastya- 
na 27, II  p., na prawo. 7119 4 5

M i ó d
p„„czelny patokę, lipcoyry, kuracyjny, z włrsnei 
pasiek’’, wysyła w 5-cio kilowych bla&.ankach 
franco do każdej stacyi pucztowej za pobra
niem po cenie 6 kor. 80 u J a n  B a r n a ś ,  
S z e p e s ó l a l u *  W ęgry. 7109 7 20

D o m
drewniany, nowy, dachówką kryty wraz ze 
sta  nia. urewutnią, ogrodem i uarcelą w Prą- 
dn tu  Cziirwonvm do sprzedania lub do wyna- 
ęoia. Wiadomość Prądnik. Czerwony, u. Mor

gensterna 1.199, u pp. Wiew iórskioh. 7150 3 3

m  z e
za człowieka starszego, na rządowem 
"tanowidku, liczę lat 28, mam posag 
4000 kor. Zgłoszenia do 10 listopada 
przyjmuje A dministracya „N. Reformy“ 
pod S. N >146. 7146 3 3

szkól niemieckich i szwajcarskich udzie
la, lekcyj niemieckiego i łaciny. Łaska
we olerty pod adresem: Br. słu
chacz medycyny, Podzamcze 24, 1 pię
tro. na prawo. 7177 8 3

£  M b s y w e  Jolanta
Józefę Rokoszowej ui. G raniczn a  l i .  i  p. są 
pokoje frontowe i  u w ytajycia z calem utrzy
maniem na jedną lub dwie osoby. 6938 6 5

( t i f i i n k a udziela lekcyi języka nie
mieckiego pod przysfpimemi 
warunkami. Adreh, O. W er- 

ler Bogacka 1. 1 1 , IJ piętro. 7303 2 2

okazyjnie lo nabycia ( 2 g: r..itury salonowe, 
jaualnia dębuwa, kasu Wer*heima, biurko, m a
giel eto K aretka, nowa bardzo elegancka na
dwornej tabryki Mariusa we Wiedniu, tak i sr-,n, 
kuczer, faćlon i iogeart, oraz sanie piękne z 
bionzami. Para koni, 6 lat, bez błędu, bardzo 
rasowe do zaprzęgu i pod wierzo' 15C. Zgła
szać się: Biuro pus-ednictwa Mały R-nek 4, II p.

7195 3 3

Potrzebna Dama do fabryki chemicznej
G waran tajemy 1000 1 or. rocznej pensyi i 10% 
od czystego zysku. Dozór osobisty wymagany, 
fachowych wiadomości nie trzeba. — Kral ów 
fach pocztowy Nr 149. 7332 2 10

P o ż y c z k i
jako redyt os< bisty załatw ia za kondyktem 
1 bez kuiidyktu dla T. urzędników, -ficerów 
w ogólności, profesorów, wieLbnego duchowień
stwa, emerytów, nauczyciel- notaryuszy, lei a- 
rzy adwokatów i aptekarzy. iVyjaśnień w spra
w ie  ulezniei z -nia na życ e udziela H e p r u e n -  
ta c y a  B eam t6 n -V c r e in u  we Lwowie- Koper- 
m ka 28. 7170 4 14

L. 998 Del. 7219 3 3

Celem 
ny c

lem pomieszczenia zakładu Hygie- 
- j  o. k. Uniwersytetu Jagiellońskiego 
r  Krakowie, poszukuje się osobnego 
domu przy ulicach Lubicz, Kopernika, 
strzeleckiej lub w najbhższem sąsiedz
twie tych ulic. Budynek winien zawie
rać około 2f> nbikacyi w tem dw ie sale 
większe, nadto stajnię dla 2—4 koni.

Bliższych wyjaśnień udzieli Dyrektor 
Zakładu hygieny i Oddział techniczni- 
czny tutejszego c. k. Starostwa

Oferty zaopatrzone p lanani należy 
wnosić najpóźniej do 1 5  l i s t o p ć l -  
d c  b .  r .

C. k. Delegat Namiestnika.
F e d o r o w ic z .

legawa suszka
siedmiomiesięczna, tanio do sprzedania. Refor
macka 7, parter, od 3 do 5. 7327 i) 4

Lamknicy lob kilku przyjmie technik budow
niczy, kawaler moralny; na zadanie złoży kau- 
cyę naw et w jsoką, wynagrodzenio skromne 
ewentualnie mieszkanie Zgłoszenia n >4 „A d
m i n i s t r a t o r 1- pu&te restante K rakO w , z a ' 
okazaniem św iru inseratowega. 7274 3 3

Kłcfla mamEia
zdrjw a, poszukuje miejsca w domu katoL :kim, 
umie gotować. — Rozalia Strrelbicka, ul Czar
nowiejska 1. 66. 7344

P i l  r o f p l M
gospodarna, obejmie zarząd domu. — Stefania 
Bocheńska, Ubrzeż, p. Łapanów. 7328 2 3

Buchalter bilansista i korespondent pol
sko-niemiecki w jednej osobie znajdzie 
z a r a z  stalą posadę w większym Za
kładzie pod korzystnemi waruntam i.

Znajomość pisania na maszynie pożą
dana.

Zgłoszenia tylko listowne z odpisami 
świadectw, podaniem warunków i refe- 
rencyi przyjmuje1 Administracya rNow. 
Ref.“ pod E . ¥ .  1 9 1 0 .

n
7278 3 O

B y ły  k u p ie c
obecnie w służbie rządowej, poszukuje 
jakiegokolwiek zajęcia orzez kilka go- 
azin dziennie. Zgłoszenia pod A. K. po
ste restante Kraków, za okazaniem kwi
ta  inseratowego. 7322 2 3

II lOfi r i i
Ignacego Goldbergera Zabrzechu pod
M. Ostrawą, potrzebny jest zaraz zdol 
ny energiczni" aozsrca, który >ył już 
zatrudniony p rz y  wierzchnich pokładach 
budowy kolei, jakoteż trzeźwy pisarz 
prowentowy obeznany z pojazdami. — 

Zgłoszenia do wymienionej nrmy. 
7305 2 3

Gszczedz! pieniedz?
ten, który w razie potrzeby przedmiotów uży
tkowych i podarków okolicznościowych wszel
kiego rodzaju, zażąda mego głównego katalogu 
z 3000 odbitek, który każdemu wysyła się darmo, 
opłacony. C. i k. dostawca dworu H & n n s  
K o n r a d ,  Briix Nr. 332 (Czechy). 6806 9 13

l a i i i  M Ń iw
w ilości około 50.000 eetnarów są di 
sprzedania w miesiącach zimowych. -  

Bliższe szczegóły pod V. 23t>l pod 
Haksenstein et Vug!er A. G., Wrouav

7288 2 2

Słuchacz farmacyl
dobrze polecony, poszukuje sustentacyi, oraz 
przyjmuje zasiępotwa. Zgl iszenia każdego cza
su: T. Bogdany, Zwierzyniec 51 (przez Krażówl. 

7292 2 6

I
do zarządu w więkazem przedsiębiorstwie. 
Znajomość prowadzenia ksiąg, oraz ko- 
respondencyi polsko-rlemieckiej w jma- 
ganc. Ubiegać się mogą o posadę tylko 
rutynowani r upcy. Kaucya wj magaua 
Kor 1000. Oierty nadsyłać pod Z . H. 
poste restante K ra k ó w , 7302 a 3

Poszukuje sie osoby
aotrze grającej na fortepianie do tańca, 
Zgłoszema przyjmuje Rynek 34, I I  p. 

Iboo 3 3 ~

Potrzebuj;
do handlu korzennego i win prakty
kanta z początkującą praktyką od 5 
listopada z zastrzeżeniem, że poeboazi 
z okolicy, a nie z Krakowa Józe! 
Aleksandrowicz w Jordanowie.

7304 3 3

Kraków, Floryańska 38.
poleca po zniżonych cenacb:

1’ydła i kosmetyki, Perfumy krajowe i zagrk.iiczne. Nowość! 
Perfumy bez a koholu Farby do włosów. Szczotki do zębów, (“H
rąk I ubrań. Grzebienie. Pilniki do paznogol. Opaski do wą 
sów. Pędzle do go.enla. Gąbki I rękawiczki do nacierania [_J
ciała. Irygatory

Znakomita i bardzo tania Woda kolońske, własnego wyrobn 
asty, wody I nroszki do zębów. Wody do włosów. Wódki 

francuskie. Sok malinowy. Tran rybi. Środki oażywcie. ba
czne c w„iana Nestlego i L d. — Wysyłki na prowincyf 
odwrotnie nie licząc op u ow n ia



Nr. 519 N O W A f i  j5 F  t  I i  M A
—  == =====

7255 1 10

IWoda osoba
.mieląca krtwioUiyznę. która prowadziła sairo- 

dzielnie, zaająca się także na białym oŁycin, 
poszukuje stałego zajęcia Zgłoszenia pod W a
w e l 2 2 2  poste esl KraKO w , za okaz. kwitu.

7350 1 3

ii
przy użyciu patentowanego naczynia. 
Każda gospodyni powinna kupić. W y
syła za zaliczką. Dom „PRIMA", K ia 
ków, uL Goiębia 16. 7167 1 3

gsjgfgi wgraz jHggmjjgta ffgiggragezggag.
Kto ma poczucie piękna i jest zwolennikiem dobrej muzyki, wybierze r f  

tylko i jedynie znakom ity, francuski

Czwartek 11 Listopada IB 09 .

O  O P & T M E T O M ©  o  
&  o

oddający tak muzyką, jak i głos ludzki, nadzwyczaj wiernie i czysto, z natu
ralną silą i barwą. Gra bez zmiany igły, szafirem, na płytach nieskończenie 
trwałych. Dlatego jedyny do tańca. Wspaniale nowe zdjęcia polskie.~ P rze
róbki gramofonów na system P a t h ć .  Korzystna wymiana starych płyt.

Naprawy we własnej pracowni.

::  Stefan Grudziński i Taslei&sz Ssrggr
strąków, szewska L. 13. esu 7 n 'leim n 3

s o 
I  •

. i i i ;

Stolarzy meblowych
potrzeba zaraz. Ul. Grzegórzecka 16 

7365 1 2

p R in n m P i
*i> p w ltjas** !

I hurłw.xii 
w yóorff-. a « r  JH

Barny palonssj
I najnowszym
V w  j  >najWpszymapo<

soB em sa pomocą

KRAKÓW po cenucb 
najniżsi yuft.

« ! .  ] » W O R N l C K L
25 118 0

Aspirant w II roku
poszukuje posady zaraz. Bieńkowski, 
apteka, Rudnik n. Sanetń. 7350 i  3

Ł a c in y  d o m
z oficyną przy ulicy Kącik 1. 7 w Pod
górzu, jest do sprzedania z powoda wy

jazdu pod korzystnemi warunkami. 
7366 1 3

1 1  H M .
skład fortepianów, pianin i lianuM,

poleca 5561 247 o

n o j t a  itm raiieto  
firm  KrajowycH.

Wyłączne zastępstwo fabryk Bó- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
lykiewicza. Zaiazem najpraktycz
niejsze krzesła ao fortepianów.

I M i w t a j  Imłymt Sbiydi fen lm
dla Pań i Panów

The Berlitz Schuol
Kraków, ulica Floryanska 25.

podaje do wiadomości, iż oprócz oso
bnych Ickcyj, k tóre rozpocząć można 
w każdym czasie, w miesiącu listopa- 

7 10 b. r. c a  ty d z ie ń  rozpoczynają się 
nowe z b io rn w e  k u r s a  jeżyka niemie
ckiego, francuskiego i angielskiego.

Nadto dnia 17* listopada b. r. rozpo
czną się dalszo z b io ro w e  w ie c z o /n e  
le k e y e  ję z .  I r a n  s u s k ie g o ,  n ie m ie 
c k ie g o  i ń n tp e fc b ;e « »  za opłatą 
z n i l o n ą ,  która wynosić będzie 16 K 
za kurs czteromiesięczny. 7370 1 5

L. 100600/1909 
t;. n.

7349

M agistrat k ró l sto i miasta Krakowa 
rozpisuje niniejszem publiczną ofertową 
licytacyę celem oddania w przedsiębior
stwo dostawy około 1200 mb. rur dre
nowych betonowych 0 40  m. średnicy.

Termin złożenia pisemnych ofert wy
znacza się na dzień 15 listopada 1909 
o godzinie 12 w południe, w biurze 
Budownictwa miejskiego oddział B.

Wadynm wynosi 500 koron. W arunki 
ogólne i szczegółowe można-przeglądać 
w biurze Budownictwa miejskiego od
dział B. w godzinach urzędowych.

Kraków, dnia 30 października 1909 r.

Lwów, Teatralna 5. ::

Wyszły z druku

* S j s ?  i & c i r i  ( o a , l : o ś £ )
znakomitego dzieła

. bzlsje s a n i  myśli 0  Europie — .
CCE2S& 6  K o i ”.

M A .  M ifs S M o  p o is tp o  m tifelistaH i
C t ó i s a  0 0  h a l .

SKład jłfisny w Ksi®irai 6. fó&tfiinzft i ip. w KniwKie.
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 7103 2 4

43
a

a

b ja jw y ż g w  o ó z is a  r ż e n i e  Ś w ia to w e ^

W AJPnZEartEfcJSZĄ EiERRATĘ C E J L O N
„ i l a n g a l l a  C e j lo n  T e a 44

pod własny marką ocaronną „Palm a“ importowany wprost z Ceylona, a  urze- 
downio chemicznie banany, po cenie:

Nr. I opakowanie czerwono złote itsł Nr 2 opakowanie fiołkowo-złote
koron 140 za 125 gramów. g{j koron 120 za 125 gramów,
koron 075  za 62‘;s „ P .J koron 0‘C5 za 621/,

przy odbiorze I kg. narar, franko opakowanie import do każdej miejscowości
Austro-Węgier, poleca

Antom* S 2 a w e łk a  w  K r a k o w ie
c. i k. Dostawca Dworu Ausiro-Węgierskiego i król. Grecyi.

D la  P .  T . K u p c ó w  i  K ó ł e k  r o ln i c z y c h  o d p o w ie d n i  r a  r a i .

P E & O K B E
K R A K Ó W  — UL. S Z E W S K A  2 .

M t i s n a l i y  s a l o n o w e ]

2 £ i O  l i S l l .7369 1 2

M e w ,  pi. Szczepański l

■ e s e e s s e e s s e s
5335 i i i i i L i i i t i .  |

~  mmmm
ll

w języku: polskim, francuskim, nie
mieckim i angielskim. —  H elena
F r y d o i v a ,  Łobzowska 12, 11 piętro. 
Przyjmuje od 9—3. 7156 6 10

Większe ilości doskonałej —

csiły
ma pod bardzo  korzystnem i 
w arunkam i do oddania, P. G. 
Muller w Kattowicach (Ślązk 
pruski). 7355 1 3

Rtalrość du sprzedania
w  ślicznej górskiej okolicy, stacya ko
lei, sad powiatowy, wkrótce ma się za
rząd budowa nowej linii kolejowej, w 
bliskości miejsca kąpielowego.
■ Realność składa się z dwu now ych 
budynków mieszkalnych i dużego ogro
du. Cena sprzedaży 24.000 koron, dług 
hipoteczny 13 000 koron, który jest do 
spłaty na dogodnych warunkach, bo 
w 50 latach. Bliższych wyjaśnień udzieli 
właściciel, dla którego zgłoszenia listo
wne przyjmuje Adm inistracya „N. Re
formy1' pod M M. 73 60. 7360 1 6

C!
Eci
£
i

l poleczeniem prawdziwe rzadkie marli listowe
w szy s tk ich  cz ęśc i św ia ta . - K a id a  in n a .

Kr 1 
„ 2 
» 3 
. * 
u 5
n 6
- 7

101 8ztuk —-30 K
200
300
400
60o
600
1000

1 — 
2 -  

350 
5 —
9-— 

15 —
Wysyłka du 2 K za zapłaty z góry, doliczają' 
20 li na porto Jeżeli ma być przesyłka pole
cona, porto 45 li. Wyża 2 K za zaliczką lub 
pu otrzymania należytości wybjła C. i  k. na
dworny dostawca H rn n s  K onrad , Nr 321 
(Czechyl, Proszę zażądać najnowozego komple
tu marek. 5795 7 10
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B i e l i z n ę  g t o ł o w ą
b ia łą  i k o lo ro w ą .

(Na zamówienie z bkanemi herbami iub mouogramamij.

K r a j o w e  p M tu a  I i o m y y g k l e
jakoteż śląskie i irlandzkie, 7040 2 o

I t ę c a a lk I ,  ś c i e r k i  i  m a g io  w a l k i  k®
poleca w ogromnym wyborze 1 po cenach najniższych

j b O >  W ł * ' .  I M  1 .

!f«R KRAJOWY
w Erdkowie. 2? po:eca

Wycieraczki d© aćg.
S s e s w i k ?  —  N a G ^ y t s i a
, s.

s s i i a M k @ w e .  ^ L r k i  i  k m e
1900 2 4

mm

Pietuszorzciina isSfijKr; fo*-tgpifih8& i nienii)

I kCI ifillffl
c .  k . n ad w o p n y u h  d o s ta w c ó w  w  W is tin iu

poleca:

N o w o ść  P ic o lo  A k jliO J  najmniejszej konstrukcyi ze specyalnym 
harfowym pedałem, jakoteż fortepiany z angielską mechaniką. — 
Najnowsze p i a n i a j  /. moderatorem różnych modeli i gatunków drze
wa po cenach fabrycznych z  10- le tn ią  g w a r a n c y ą  (także na raty).

W y łąc zn e  z a s tę p s tw o :  Z y g m u n t R a b a , tortepianiota, w Ki ti
ków ie, ul. św. Jan a  13. 7367 i  o

Wyszło wyczerpujące dzieło kucharskie fachowe p. t.

„Kuiihnia polsko francuska"
przez A. Teslara, kuchmistrza ś. p. J E  Nam. hr. A. Potockiego. Książka ra 
— po cenie bajecznej! — bo przeszło 8 5 0  p r z e p is ó w  jasno napinanych, a do
borowych, kosztować będzie 7 k o ro n ,  wobec czego 1 przepis nie kosztuje na 
wet l  halerza! Za nadesłaniem 7 K — pod adr. A Teslar, Kraków, Michało 
wskiego 13 —  odsyła się kaiążkę odwrotną pocztą. 6471 8 18

dentj s?yezny
Helslngera

w  k r a n ó w i e ,  p r z y  u l .  S t r a t i o j n i  1 . 2 8  (w domu p. ShtDaora)

wykonuje według m etjdj amerykańskiej specyalne szczęk, bez podniebienia, 
mostki, korony, zęby na śrubkach, jakoteż wszelkie inne w zakres ten 
■wchodzące robole za cenę umiarkowmuą. — Reperacye uskuteczn.a na po 
nzekaniu. — Zalfcwic^n t z prowincyi uskutecznia odwrotnie. 7101 4 10

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagii llońska 10 Jftz^ilca d ra k a m i L. K. Górski.


